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Lwów d. 24. maja. 


W kołach parlamentarnych przewidują, że 
sesja Rady państwa do 8. a nawet do 15. 
czerwca potrwa. 

Podczas Zielonych świąt odbyło się w Pra- 
dze zebranie mężów zaufania stronnictwa m ło d o- 
czeskiego, o którem Nar. Listy piszą: „Zjazd 
ten był drugim pamiętnym krokiem na drodze 
zwrotu polityki czeskiej, — co wyborami uzupeł- 
niającemi (w których zwyciężyli młodoczesi ; p. r. 
G. N.) poczęto, to weszło w pełny tok na zje- 
żdzie. Zdeterminowane żywioły czeskie z wszyst- 
kich okolic ojczyzny zeszły się, i obmyśliły takie 
urządzenie, aby w Czechach nie było ani jednego 
powiatu, w którymby się polityka stanowcza, od 
rządn niezawisła w danym wypadku nie zamani- 
festowała. Program akcji niezawisłej będzie miał 
w każdem miejscu wytrwałych bojowników, i na 
przyszłość żaden wypadek nie zaskoczy znagła 
naszego narodu. Skrzętność, z jaką wszelkie kroki 
przygotowawcze poczyniono, i gorliwość, jaką no- 
wa polityka stanowcza wszędzie napotyka, są rę- 
kojmią, że dnie polityki rządowej jnż na zawsze 
w Czechach minęły. Czeskie stronnictwo rządowe 
jest tylko dopóty czynnikiem reprezentacyjnym, 
dopóki w walkę wyborczą nie wejdzie." 

Co do zjazdu, donoszą źródła niemieckie, że 
odbył się pod przewodnictwem dep. Blażka. Ucze- 
stników zebrało się około 200, jawili się też mło- 
doczescy posłowie do Rady państwa Kounic i He- 
rold, jakoteż największa część młodoczeskich po- 
slow sejmowych. Posłowie Gregr, Waszaty, Engel 
1 Lażańsky usprawiedliwili swą nieobecność naglą- 
cəmi sprawami parlamentarnemi, oświadczyli je- 
dnak, że z góry godzą się na wazystkie uchwały 
zjazdn. Na porządku dziennym stało utworzenie 
organizacji stronnictwa młodoczeskiego, któraby 
całe Czechy obejmowała. Statuta tej organizacji, 
wypracowane przez komitet wykonawczy, przyjęte 
zostały jednogłośnie, a dla ich przeprowadzenia 
wybrano. romitet z 32 nałonkóze, Przehieg narad 
utrzymywany jest w ścisłej tajemnicy, słychać je- 
dnak, że ferje Rady państwa mają być użyte na 
zwoływanie jak najliczniejszych mityngów i oma- 
Wianie zgubnych następstw wnioska Liechtenstei- 
na, jakoteż niepowodzeń polityki klubu starocze- 
skiego. Komitet wykonawczy ma prócz tego sta- 
TaĆ się o zawiązywanie towarzystw młodoczeskic 
po całym krajn. 


Rzymski korespondent Ncwej Pressy dowia- 
duje się z „autentyczaego źródła*, że w Ozar- 
nogórze przygotowują się liczne bandy 

obrze uzbrojone, które na dany rozkaz 
mają wpaść do Hercegowiny, i na wypadek 
zagrożenia Czarnogóry przez Austrję zabezpieczył 
się komitet agitacyjny wielkiemi zapasami zboża, 
które gromadzono od roku pod pozorem klęski 


i głodowej, 


Zdaje się, że jest to jakiś bąk dość niezgra- 
bny. Wszakże głód w Czarnogórze nie dla pozoru, 
ale całkiem na serjo panował, i jeszcze nie ustał, 
a pojawienie się garstki opryszków czarnogórskich 
Da granicy hercogowińskiej dowodzi owszem, że się 
w Czarnogórze nie wielkiego, zorganizowanego 
Przeciw Anstro- Węgrom nie gotuje. 

Pester Lloyd poświęca Czarnogórze artykuł 
morderczy. Donosi on, że „wszystkie*, od „cetyń- 


" skiego komitetn akcji zależne pisma serbskie“ 


TREE ONO POOR EG] 


Po ośmiu latach. 


Spostrzeżenia dawnego Lwowianina. 


Lat ośm nie byłem we Lwowie, toż to przez 
ten czas zmieniło się wiele! Dziś żyjemy prędko 
ak telegraf, telefon, a przynajmniej jak pociąg 
jae żelaznej, tylko nie transwersalnej, Inni tam 

udzie, inna fizognomja miasta! Tak zacząłem 
rozmyślać, gdy mnie w Gródku zbndziło słońce, 
mni AEO; drapiąc mnie promieniami 

E ze stacja, stacyjki mi 
przed oczyma, zawstydzone, ac PE 
o nie Blę nie troszczy i . . , Lwów! 

Kochany mój Lwów, stary przyjaciel. Czy 
też przyczesał się, umył, po ośmiu latach? Ej, 
poczciwiec, na wstępie wita mnie po dawnemu. 
Na dworen na peronio taż sama posadzka kamien- 
na, też same w niej dziury, w których przed 
ośmin laty straciłem obcas od buta. Może jest je- 
szcze gdzie między Śmieciami? Brała mnie ocho- 
ta posznkać, ale towarzysz podróży zapewnił, że 
to byłoby daremne, bo przecież każdego rokn na 
wiosnę peron zamiatają. 

Wychodzę przed dworzec. Co za szczęście I 
Te sam dorożkarz, co mnie przed dziesięciu laty 
więgł na Pohulankę. Wówczas koń ustał na Rn- 
Tach X przepraszam: w ulicy Kochanowskiego, 8po- 
Ozywaliśmy chwilkę. Gdy odpoczął szedł zwolna, 
dopóki na kamieniu nie roztrzaskało się koło do- 
Tożki. Taż sama dorożka dziś po dziesięcin latach. 
Wypijana płócienkiem, tylko dnwniej byłe na niem 
pięć lat, a dziś już coś piętnaście. Po tylu latach 
nie dziwnego, że lat przybyło. Kolo ma dwa no- 
wę” sPrychy, nawet jeszcze nie polakierowane. Bę- 
œzie mocne. Farmanowi broda urosła. Cóż dzi- 
wnego? Nie golił się od lat dziesięciu. Musi mieć 
żonę pracowitą, bo na nbraniu dobór łat o różnych 
barwach; na plecach, pod kołnierzem widać naj- 
nowszej Wu! bo jeszcze nie ma na niej plamy. 

io! - 
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We Lwowie, — Piątek dnia 25, Maja 1888. 


LETA NARODOWA 


donoszą o zawarciu między Rosją a Czarnogórą 
konwencji wojskowej i grozi, że gdyby bandy o- 
pryszków czarnogórskich wpadały bez celów po- 
litycznych, to będą wystrzelane jak owa z d. 1. 
bm., i Austrja nie weźmie ztąd pochopu do kon- 
fiktu dyplomatycznego — ale gdyby ks. Nikita 
szukał zaczepki z wyższego polecenia, to Austrja 
zdruzgoce, zgładzi Czarnogórę. 


Jak słychać, petersburski i słowiański komi- 
tet dobroczynności utworzył 24 stypeadjów 
dla medyków narodowości słowiańskiej, niebędących 
poddanymi rosyjskimi. Fundacja przeznaczona głó- 
wnie dla Czarnogórców i Bułgarów. Ko- 
mitet ofiarnje rocznie na ten cel 16.000 rubli, a 
rząd daje subwencji 8.000 rubli. 

wiet pisze: „Gazety peszteńskie przynoszą 
wiadomość, natchnioną może przez strach, który, 
jak wiadomo ma wielkie oczy, ale w każdym rą- 
zie interesnjącą. laformacje, jakoby otrzymane 
przez te pisma z Cetynii, powiadają, że między 
Rosją a Czarnogórą już nastąpił układ na 
wypadek wojny austro-rosyjskiej. Na 
mocy tego układu Czarnogóra obowiąznje się po- 
snnąć korpus trzydziestotysięczny do Bośnii i Her- 
cegowiny, co spowoduje powstanie tych Słowian 
przeciwko jarzmu anstro-węgierskiemu. 

. „Rzecz prosta, że nie ma i nie może nawet 
być żadnych rosyjskich informacyj potwierdzają- 
cych takie doniesienie. Strach przecież zdejmują- 
cy polityków węgierskich ńie jest próżnym. Wie- 
dzą oni lepiej niż ktokolwiekbądź o nienawiści, 
jaką we wszystkich narodowościach słowiańskich 
budzi panowanie węgierskie. My naturalnie spo- 
dziewamy się, że nie będzie żadnej wojny między 
Rosją i Austrją, ale gdyby miało już przyjść do 
takiego fatalnego wypadku, to nie tylko sama 
Bośnia i Hercegowina, ale i inne też ziemie sło- 
wiańskie narobiłyby Węgrom niemało kłopotów”. 

Półnrzędowa Petersb. Wiedom. piszą: „W o- 
góle szowinizm austro-węgierski doszedł do naj- 
wyższych granic. Prasa urzędowa węgierska nie 
ustaje w nieprzyjaźnej dla Rosji agitacji wojowni- 
czej w tonie tak wyzywającym, na jaki nie po- 
zwalały sobie dawniej nawet najbardziej wynzdane 
dzienniczki ultra- węgierskie”, 


Jntro wytoczy się w pruskiej Izbie 
posłów rozprawa nad interpelacją polską. 

Dziennik Posnański pisze : „Doszły nas sma- 
tne, bolesne wieści z Wągrowieckiego. Wyszło 
tam z rąk polskich na kolonizację niemie- 
cka przeszło 3.000 morgów ziemi naszej. P. Sta- 
nisław Walter sprzedał komisji kolonizacyjnej z 
wolnej ręki wieś Wiśniewko pod Łeknem 1150 
morgów rozległości i przeniósł się do Gniezna. P. Jó- 
zef Kolski również z wolnej ręki wieś Wysoke. 
dającą roziegłóści 2.606 morgów. Ubadwaj zape- 
wne wyszli z jakiemiś zasobami dla siebie, ale ta 
i tam lnd polski pójdzie na cztery wiatry. Na 
subhaście zaś w daniu 18. b. m. knpiła komisja 
kolonizacyjna wieś Żabno, do p. Stanisława Za- 
krzewskiego należącą a mającą rozległości blisko 
4.000 morgów (morg pruski tyle co pół naszego; 
p. r. G. N.) Razem przeto około 7000 morgów, 
z czego 8000 dobrowolnie a 4.000 na subhaście, 
przeszło znown w ręce niemiecko-pruskiej kolo- 
nizacji 1“ 

. Z Berlina d. 22. b. m. telegrafnją do 
wiedeńskiego Fremdblattu: „Pogłosa londyńska, 
że pojntrze we czwartek, równocześnie z weselem 
ks. Henryka, odbędą się zaręczyny ks. Aleksan- 
dra Batenberskiego z ks. Wiktorją, ża- 
dnej nie ma podstawy. O sprawie tej właśnie teraz 
najmniej myślą. Cesarz ma się tak dobrze, iż na 
pewne spodziewać się można obecności jego na 
ślubie ks, Henryka, W dalszych obowiązkach re- 
prezentacyjnych wyreczy cesarza ks. Wilhelm“. 

Do Frankf. Ztg. piszą z Berlina: „Przed 
kilku dniami zanosiło się zwowu na przesilenie 
gabinetowe. Cesarz i jego małżonka życzyli sobie, 
aby dwom osobom, odgrywającym polityczną rolę, 
nadano ordery. Ministerjam sprzeciwiło się temu na 
piśmie i musiano zaniechać tego zamiaru. Jest to 
nowym dowodem, że ministerstwo poczuwa się do 


— Wiooo! 

Rozglądam się w prawo i lewo. Wszędzie 
starzy znajomi. Oto parkan od ogrodów pod Śtym 
Jurem, pełen prostoty slawiańskiej, Świadczy, że 
nietylko w Peczeniżynie, w Skolem i w Kosowie 
pielęgnują prastare kunszty ciesielskie, ale i w 
stolicy kraju. 

Nie ostatni to stary znajomy, ten parkan 
w smakn Piasta i Rzepichy. W ogrodzie miejskim 
(Jezuickim) poznały mnie po ośmiu latach barje- 
ry drewniane; biedaczki spruchniały już, trzęsą 
się na nogach, tu i owdzie chylą się ku ziemi, 
ale jeszcze z siłą weteranów bronią ogrodu. My- 
ślałem, że zastanę tn żywe płoty od ulicy Mickie- 
wieza, żelazne sztachety, jak to w Krakowie na 
plantach. Na szczęście nie ma ani śladn tego no- 
watorstwa pod bokiem gmachu sejmowego, zape- 
wne dlatego, by nie sprzeciwiać się zasadzie „naj 
bude jak buwało*. 

W ulicy Krasickich spotykam coś nowego. 
Tuż przy chodnikn studnia Żelazna. Fiu ! fiu! bar- 
dzo to ładne! Aż tn baba trzaśnie mnie koromy- 
łem, a z konewki chlapnie na buty. Uciekam i... 
przewracam się, bo mnie coś w głowę trzasnało. 
Cóż Ee papag w biały dzień? E 

to latarnia na środku chodnika 
partyknlarzam w Krakowie mamy latara Ea 
chodnikach, ale nie na chodnikach, Ba! bo Kra- 
Kw, to ApS: ot mieścina. Te nowe studnie we 
wowie te znakomity pomysł. Jak to w zimie wy- 


godnie! Gdy tylko dziesięć bab 
wyniesie wodę ze studni, E A 


! ntworzy si 
chodniku sadzawka, Zamarznie RAJ rm 


wa. Jak w zimie przyjadę do Lwowa 
łyżwy i tak sobie będę używał po całem GRACIE 
„No, jużcić na Wałach Hetmańskich będzie 
co widziać. Pełtew zasklepiona, pewnie rozszerzo- 
no plantacje, uporządkowano, porobiono klomby, 
chodniki, dano piękne ogrodzenia żelazne. No, na- 
turalnie. Robotnik oheenie najtańszy i łatwo go 
znaleść, bo przednowek, spacery potrzebne w mie- 
ście na lato. O! niezawodnie tam wielkie porząd- 
ki uczyniono przez marzeg, kwiecień i spory ka- 
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konstytucyjnych obowiązków tylko wobec monar- 
chy, ale nie wobec narodu*. 


Z Brukseli donoszą: Ks. Wiktor Napo- 
leon udaje się do Chislehurst, gdzie się w ro 
cznicę zgonu casarzewicza (3 yna Napoleona III.) 
z swoją matką ks. Klotyldg, ojcem swoim ka. 
Hieronimem i bratem młodszym bs. Ludwikiem 
Napoleonem zjedzie. Tam ma się pod okiem ce- 
sarzowej Eugenii odbyć pojednanie między ks. 
Wiktorem a Hieronimem, tzdzież zlanie się frak- 
cyj bonapartystowskich, Cowerzowa Eugenia dała 
ks. Wiktorowi do rozporządągzia zuaczną sumę na 
agitacje. 7 


W adresie posłów parnelistowskich 
do papieża czytamy: 

„Żądania narodu irlandzkiego co do reformy 
agraryjnej i wolności politycznej są rzeczą kopie- 
czności. polegającą na prawie natury i przepro- 
wadzaną snosobami, jakich dopuszcza konstytucja, 
pod którą Żyjemy. Tylko statecznej organizacji i 
agitacji zawdzięcza naród irlandzki tę szczyptę 
swobód religijnych i politycznych, jakiej obecnie 
używa. Rach narodowy potężnieje z każdym dniem 
i dopóty nie ustanie, dopóki wbrew przemocy i 
zniesławieniu snkcesn nie odniesie. 

„Jako katolicy uznając. bez restrykcji du- 
chowną Stolicy apost. juryzdykcję, winaiśmy po- 
społn z naszymi kolegami z innych wyznań — ja- 
ko vstanowieni przez naród stróże swobód oby- 
watelskich, których katoliccy przodkowie nasi z 
determinacją bronili — uroczyście oświadczyć, że 
katolicy irlandzcy nie mogą przyznać Stolicy pa- 
piezkiej prawa mieszania się w polityczne sprawy 
narodu irlandzkiego.“ 

Jak słychać, adres ten wywołał zdumienie 
w Watykanie, gdzie się spodziewano, że daputo- 
wani katoliccy tak rychło się ugną jak ducho- 
wieństwo; jednakowoż postanowiono, ani na włos 
się nie cofnąć. 

Książę czarnogórski wraz z rodziną 
powrócił d. 20 b. m. do Catyni po dłnższej po- 
dróży do kraju. W towarzystwie księcia znajdo- 
wał się poseł rosyjski. 


Z powodu podróży króla serbskiego 
do Wiednia wietrzą pansławiści petersburscy 
przyłączenie się Serbii do sojuszu Środkowo euro- 
pejskiego i osobny sojnsz serbsko-bułgarski. 

Z Belgradn donoszą: Wydane świeżo rozpo- 
rządzenie rządu czyni wszystkie serbskie władze, 
w powiatach nad granicą Bzigarji położonych, od- 
pawiedzielsemi, ZĄ sud rac emigran- 
tów buigarskich. 'ychodżcy  bułgarscy, 
przebywający dotąd w pow$atach: niskim, piro- 
ckim i łeskowackim, przeniesieni zostali w głąb 
kraju, i bandy już się na pograniczu tworzyć nie 
mogą. 


Jak w Bnkareszcie, tak też w Jassachi 
we wszystkich prawie miastach rumuńskich roz- 
wiązał rząd Bady gminne, wybrane za poprze- 
dniego gabinetu, aby nie mogły na wyborców wy- 
wierać nacisku przy wyborach do parlamentu. 


Książę bnłgarski wyjedzie do Caro- 
brodn naprzeciw matki swojej. 

Do Warny nadeszła już z Belgii dla rządu 
bułgarskiego posyłka zawierająca 15 milionów na- 
bojów i pół miliona kilogramów prochu. 
| z I 


Nowe alarmy. 


Zebrało się równocześnie kilka wiadomości, 
które same przez się nie są zbyt ważnemi, w cza- 
sach jednak tak draźliwych jak obecne wystar- 
czyły zupełnie, ażeby wywołać zaniapokojenie na 
giełdzie, spowodować s»adek akcyj kredytowych 
o 2 2ł. i dostarczyć dziennikom materjału do 


wał maja 
zasiane nową trawą, chodniki na plantach wyżwi- 
rowan- i ugniecione, porobiono nowych zupełnie 
Ścieżek i klombów co niemiara, zasadzono około 
tysiąca swieżych drzew i krzewów, a więc we 
Lwowie, na tak malutkiej przestrzeni, jak część 
Wałów nad zasklepioną Pełtwią, ujrzę powanie 
prześliczne pieścidełko., — El e! Nie ma nie? 
Stare spruchniałe barjery, glina, ramowisko, śmie- 
cie, hałaty, pejsy i żargon chrapliwy ? 

— (zemu się tak dziwisz? — 
jaciel. 

— A no temn, 60 widzę. 

— Dziwnyś ! Teraz dwie długie, noce krótkie, 
to nam nie tyle dokucza oświetlenie dessanskie. 
W jesieni będziemy porządkowali wały, na przy- 
mrozkach, przy latarniach, kagańcach i pocbo- 
dniacb, by przez to oświetlić ulice: Hetmańską i 
Karola Ludwika. 

_ Na placu Gołuchowskiego sielanka. Chłopaki 
gonią się z psami po trawnikach skweru, wyde- 
ptanych, łysych, szczerbatych kamieniami i śmie- 
ciem. Jakaś Petrycha idzie z koromesłami od stu- 
dni przez trawnik, bo jej tędy bliżej. Przypomnia- 
łem sobie Staroniwy za Baligrodem, na granicy 
węgierskiej. Tam same takie Petrychy. 

„W ulicy Karola Ludwika, gdym wracał z o- 
biadu z Francnskiego hotelu, ucznłem miotłę pod 
nogami. Miotła mnie tak silnie zamiotła, żem się 
od razu znalazł w cukierni Kosteckiego. 

,— A to pan utrzymuje miotlarzy, by panu 
gości z ulicy do cukierni zmiatali ? 

— Ależ oni nlicę o tej porze zamiałtają. 

— Ej? Hm! u nas w Krakowie czynią to 
rano. 

. Ej, co tam na partykularzn nie dzieje się 
dziwnego | 

, Cmentarz! Są tam bliscy krwią, sercem, 
przyjaźnią ; są mogiły, którym pokłonić sie trzeba. 
Tn za progiem zostawiam žart, bo oburzenie dła- 
wi i pieśń ścianąć każe. Ni śladn ręki, coby tro- 


szczyła się o groby, o ścieżki, e drzewa. Leniwi! 
niewdzięczni! 


pyta przy- 
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alarmujących artykułów wojennych. Zecera wro- 
cławskiego, jadącego za paszportem z Niemiec do 
Francji nie puścili Francuzi przez granicę — to 
jeden fakt; austro-węgierskie ministerstwo wojny 
wprowadza nareszcie w życie dawno jnż w teorji 
zaprowadzony system terytorjalny dla załóg woj- 
skowych — to drugi fakt; rząd niemiecki ujrzał 
nagłe, że do Niemiec przywożą za dużo zhoża ro- 
syjskiego i nosi się z zamiarem zaprowadzenia 
wysokich ceł retorsyjnych na zboże rosyjskiego 
pochodzenia — to trzeci fakt. ą 

Co do graniezuej przygody niemieckiego pa- 
sażłera piszą z Berlina de „Pol. Corr. co naste- 
uje : i 
i „W ostatnich czasach upominała się Nordd. 
Allg. Ztg o niesłuszność, jaka wyrządzoną została 
niejakiemu Littauerowi przez to, że ma robili tro- 
dności wstępu do Francji. Wypadek ten był zbyt 
drobnym, aby się o niego troszczyć, wiadomą też 
jest rzeczą, Że ks. Bismarka drobne niedogodności, 
czynione podróżnym niemieckim za granica, za- 
nadto nie obchodzą. Przyczyna więc, że Nordd. 
Allg. Ztg fakt ten tak skwapliwie pochwyciła, 
musi być inną. W kołach dobrze poinformowanych 
utrzymują też, że rządowi chodzi o pozór do ob- 
ostrzenia przepisów co do ruchu nadgranicznego, 
aby zapobiedz ciągłym agitacjom francuskim w Al- 
zacji i Lotaryngii. Wynika też ze słów Nordd. 
Allg. Ztg, że skutkiem zajścia z Littanerem spo- 
dziewać się można represaliów.* è 

Telegraficznie doniesiono nam już wczoraj 
że wydano istotnie przepisy, ograniczające w Al- 
zacji i Lotaryngii wolność osobista, w szczególno- 
ści utradniono wydawanie pizepnstek przez gra- 
nicę, i widocznie dla tego, z dawna już przygoto- 
wanego zarządzenia, mającego na celu kontrolę 
nad agitacją polityczną w Alzacji i Lotaryngii, 
unieśmiertelniła Nordd. Allg. Zig nazwisko jakie- 
goś żydka z Wrocławia. 

W Paryża przyjęto te zarządzenia dość oho- 
jętnie i zapewniają, że ministerstwo nie myśli 
wcale podejmować z tego powodu jakichkolwiek 
kroków dyplomatycznych. 

O wiele drażliwszą może się stać sprawa ceł 
retorsyjnych niemieckich przeciw zbożu rotyjskie- 
mu. Systematyczna walka giełdy berlińskiej z ro- 
syjskiemi walorami, niehywałe obniżenie wartości 
rnbła, a teraz znowu chęć powstrzymania importn 
zboża rosyjskiego — wszystko to może się nare- 
szcie sprzykrzyć Rosji i wywołać gwałtowniejsze 
z jej strony repressalia. 

A obawa walki staje się bliską, gdyż w Ber- 
linie wystąpiły już półurzędowe dzienniki z za- 
powiedzią rzoczonego cła i to w wysokości 50*/, 
i według wiadomości, zaczerpniętych ze źródeł 
autentycznych, można zaprowadzenie ceł tych od- 
wetowysh nwążać już za czyn dokonany, chociaż 
ich ogłoszenie dotąd nie nastąpiło. W kołach ñ- 
nansowych berlińskich spodziewano się już d. 22. 
bm. odnośnego ogłoszenia urzędowego w Reichs- 
anseigerse i skutkiem tego notowano znaczną 
zwyżkę cen zbożowych. 

Niektóre pisma berlińskie występują atoli 
uspokająco w całej tej sprawie. Nat. Ztg. żąda, 
aby jej wyjaśniono, które to rosyjskie zarządzenia 
uważa rząd niemiecki jako oficjalnie przeciw 
Niemcom zwrócone i przestrzega, Że ten stan n- 
krytej walki naraża rolnictwo i handel na wiol- 
kie straty, i że cła retorsyjne nniemożliwiłyby 
konkurencję  handlarzom zboża i młynom w 
Niemczech. 

Rozjątrzenie między Berlinem a Petersbnr- 
giem ma być w skutek tego wszystkiego tak zna- 
czne, jak było chyba przy początku rosyjskich 
dyslokacyj wojskowych. 

Pedobno zresztą lament na zbyteczne zale- 
wanie cesarstwa niemiockiego zbożem rosyjskiem 
jest przesadny i także raczej jest powodem do szn- 
kania zaczepki, niż istotnem dla Niemioc niebez- 
pieczeństwem ekonomicznem. 

„Czytając berlińskie lamenty — pisze war- 
szawski Kurjer Codsiecnny — z pewodn jakoby 
zasypywania niemieckich rynków rosyjskiem zbo- 
żem, możnaby przypuszczać, że przywóz tego 
zboża przekroczył zwykłe normy i stał się nad- 
miernym zalewem. Owóż nieprawda, przywóz ten 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
uliea Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgnese, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wołlixeile 11, Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. 
Daube % Comp. w Frankfurcie n. M, ; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 32; w Krakowie 

W. kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jedneze wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 at. 
od wiersza, 


Administracja ut. Keperelka i. 5. Telefon 10. 


nawet w porównaniu z rokiem zeszłym jest nie- 
porównanie mniejszy. Świadcza o tem następujące 
cyfry, wyjęte z niemieckich oficjalnych statystyk. 
Pomiędzy 1. stycznia a 31. marca dowieziono 


z Rosji: 
1388 1887 
100 kilo netto 


Pszenicy 497.919 — 817.497 
Żyta 228.872 — 765.619 
Jęczmienia 664.866 — 856.796 
Owsa . . . . 290050 — 178.275 


Pomijamy inne zbóż gatunki, których stosu- 
nek przedstawia się analogicznie. To co podaliśmy 
dowodzi, że eprócz owsa, przywóz innych gatun- 
ków zboża jest w tym roku mniejszy i to dnżo 
mniejszy! Zkąd więc larum? Może z nieświado- 
mości? Otóż nie — cyfry bowiem powyłsze wy- 
jete są z Berliner polit. Nachrichten, które w 
kilka dni po ich podaniu pierwsze uderzyły w wiel- 
ki dzwon alarmn<. 


Z Rady państwa. 


Posiedzenie wezorajsze Izhy posłów rozpo- 
częło się od napomnienia, które prezydent Smolka 
udzielił posłowi Foreggerowi za wczorajsze wy- 
rażenie, że Słowianie nie mają poczucia prawa. 

Dep. Schónerer wręczył petycje, podpi- 
sans przez 47.000 osób, domagające się zawarcia 
związku cłowego z Niemcami. 


Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 
szych obrad nad zarządem centralnym minister- 
stwa sprawiedliwości. 


Dep. Ferjancic uderzył na Foreggera i 
odwrotnie ndowodnił mu, że Słowianie bardzo tyl- 
ko mały mają udział w sądownictwie i że stan 
sędziowski składa się przeważnie z Niemców. 

Dep. Kronawetter omawiał obszernie 
stosunki sądownictwa w Anus'rji, narzekał, że rząd 
nie, przedsięweźmie żadnych reform, a ucbwalane 
przez parlament rezolncje rzuca do kosza. Inaczej- 
by jednak rząd postępywał, gdyby Izba budżet 
minigterstwa sprawiedliwości jednomyślnie odrzn- 
ciła. Mowca omawiał dalej ze zwykłą sobie wer- 
wą niektóre niedostatki sądownictwa w Czechach, 
gdzie wbrew ustawie mają istnieć wyjątkowe sądy 
dla robotników. Ściganie rzekomych deliktów so- 
cjalistycznych jest przesadne. Rozmowa w szyn- 
kowni wystarcza do wniesienia oskarzenia. Sze- 
snastoletni chłopcy, którzy czytali historję stowa- 
rzyszeń Schultze-Delitscha, posądzani bywają o 
knowania socjalne. Dalej przytoczył mowca lickne, 
a dokładne daty konfiskat dzienników, które rząd 
po prostu szykanuje. Zakończył wśród oklasków 
cgwiadczeniam, że będzie przeciw budżetowi mini- 
stra sprawiedliwości głosował. 

Po Kronawetterze zabrał głos min Prażak 
i polemizował z mówcami poprzednimi, którzy 
uderzali na zarząd sprawiedliwości, i udowadniał 
konieczność rozporządzenia językowego. W spra- 
wie faktów podanych przez Kronawettera przy- 
rzekł Prażak zarządzić surowe śledztwo. 

W dalszym ciągn przemawiał Słowieniec G r e- 
gorec, żądając, by w powiatach słoweńskich no- 
tarjusze urzędowali po słoweńsku. Następnie dys- 
kusję zamknięto i wybrano mowców jeneralnych. 

Przed mową Gregoreca, upominał prezydent 
mowców, by byli zwięzłymi i powiedział, że w 
kołach pozaparlamentarnych są obnrzeni z powo- 
du powolności i sposobn, w jaki prowadzi się dy- 
skasja budżetowa. 

Jako mowca jeoeralny przeciw wystąpił 
Jaques i podniósł liczne zarzuty przeciw zarzą- 
dowi sprawiedliwości, twierdząc, że przy awansie 
sędziów miarodajną jest mie zdolność, ale pro- 
tekcja. 

W imienin mowców zapisanych za bndże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości przemawiał dep. 
Vaszaty, lecz i ten wywodził rozmaite zażale- 
nia przeciw ministerstwn, biczował system pro- 
tekcyjny przy nominacjach, twierdząc, że roz- 
strzyga w nich pochodzenie familijne i dobre o- 
żenienie, żądał w końcn uprawnienia językowego 
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W Krakowie płanty już przekopane, | 


Za studenckich lat patrzyło się pożądliwie | wyznania, ale zapewne sami uznają, że bez posą- 
na Bojków na placu Halickim. Odwiedzę ich stoły. | dzenia o antisemityzm, wolno nam brzydzić się 


Hm, hm, zielone! pomalowane! Spotkałem wójta 
ze Staroniw. 

— Widzicie, jakie to piękne kramy. Cze- 
muż tn u siebie takich nie urządzicie na odpust? 

— E, ktoby tam wieś paskudził takiemi 
czudakami. i 

— Wybredny! We Lwowie to uchodzi, a 
w Staroniwach by nie uszło? Hm, bm. 

Na jednej z przedniejszych ulic, nazwanej 
zasłużonem imieniem znakomitego poety, mam 
przyjaciela. Zajmuje całe piętro eleganckie o dzie- 
więciu pokojach. Ponieważ urządził sobie że za- 
śmieconego dziedzińca ogródek milntki, siedzimy 
w nim, w tem z drugiego piętra delatuje nas 
jakieś płaczliwe zawodzenie, ni śpiew, ni na- 
rzekanie. 

—. Boruch ato Adonaj, Elehenu, Melech 
huauloni, bawre prinagufen. (Bądź pochwalony 
Boże, Panie nasz, królu świata, który stworzyłeś 
owoc winogradu). 

— (óż to? synagoga? 

— To moi sąsiedzi modlą się na drugiem 
piętrze. : , 

Foznałem ich nazajutrz. Tate w hałacie 
z pejsami, ma zwyczaj splnwać. Zeszliśmy się na 
schedach, a na paletocie został ślad spotkania. 
Mame zgubiła pantofel w sieni; spadł jej z nogi 
mnie prosto na głowę z drugiego piętra. Po po- 
łudniu czternastn chłopaków melamed poprowa- 
dził na górę, bo ursądzono tam mały chajder. 
Chłopaki trącali się po schodach, dwóch się prze- 
wróciło. p 

— Gewalt! tojd! — rozległo się na całą 
ulicę, aż liberja z pałacu Gołnchowskich wybiegła 
z dłagiemi trąbami, zapewne by alarmować miasto. 

— Qzyjaż to kamienica? Pewnie żydowska? 

— Ale gdzieżtam! Dyrektora hanko. ] 

Nie jestem Schónererem wiedeńskim, ani 
Twardowskim, lękam się nawet, by mi majstro- 
wie z Kleparza owacji nie nrządzili, szanuję bar- 
dzo wyznanie mojżeszowe i współobywateli tego 


hałatem, pejsami i owym Żargonem, wobec któ- 
rego mowa księcia Senegambii jest arcymelodyjną. 

Co za szczęście, że się tn nie spotykam 
z hrukarzami. W Krakowie już i zaułki braknją, 
Zwierzyniecką Starowiślną, Sebastjana. Nie ma 
rokn, Żeby kilka ulic nie wybrukowali. Już mi 
się to sprzykrzyło. Chwała Bogu, że tu od ośmin 
'lat spokój z brukarzami. 

Ul. Trzeciego Maja może na brok poczekać 
jeszcze kilka lat; szeroka, piękna i bez brakn. 

— Co wy tn robicie z tem błotem, na dzio- 
sięć centymetrów głębokiem ? 

— Hg? a cóż mamy robić. 

— A no wywieść. 

— Jeszcze czego. Jak słońce przygrzeje, to 
je osuszy. 

— A potem będzie pył, kurzawa. 

— To wiatr zmiecie ! 

— U nas w Krakowie, chociaż dochody mia- 
sta o połowę mniejsze, wywozi się błoto z nie- 
brukowanych nmlic kilka razy nawet na miesiąc, 
jeżeli potrzeba, a dwa razy do roku wysypnje te 
nlice tłaczonym kamieniem i ngniata parowym 
walcem. 

— Ot, stańczykowskie wymysły. 

— Szkoda tych pięknych, lnb bodaj ndają- 
cych piękność domów, które przybyły we Lwowie. 
Budynek „Sokoła*, Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń, dyrekcja kolei państwowej, szkoła św. An- 
ny, alica Brajerowska itd. itd., świadczą o dobrych 
chęciach mieszkańców, lecz nieład magistracki 
tem bardziej razi. Te ładne budynki na tle błota, 
śmiecia, niedbałości, to niby kwiatek przypiął do 
kożucha. Bądźsie zdrowi! Katar zasłania mi oczy. 
Byłem cztery dni we Lwowie, a przywiozłem tu 
kataru na cztery miesiące. Uciekam do Staniała- 
wowa, by się tam wykichać, bo mnie ta fizyk 
miasta dr. Bnszek ehciał dezinfekcjonować w za- 
kładzie dezinfekcyjnym, bym nie zaraził Krakowa 
katarem lwowskim. 


Ceniifugius Peregrinus. 


Magasin da Nouveautés an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 
2 
przy najwyższym trybunale i utworzenia senatu 
czeskiego. 


Referent Lienbacher zbijająć zarzuty 
poprzednich mowców dowodził, że korporacja urzę- 
dników sądowych jest nadzwyczaj czułą na protek- 
cję. On, Lienbacher, nie może niestety twier- 
dzić, jakoby ten zarzut był zupełnie bez- 
podstawnym, a przecież przy awansie nie ma być 
brany wzgląd ani na urodzenie, ani na szlache- 
otwo ani na majątek, a tylko na zdolność osobi- 
stą urzędników sądowych. Referent zgadza się i z 
tem, że mania konfiskowania musi być ograniczo- 
ną. Po tych przemówieniach rubrykę „zarząd con- 
tralny* przyjęto i posiedzenie zamknięto o pół do 
7. wieczorem. Dalsze posiedzenie dziś. 
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Prześladowanie unitów. 


A Podlasia (Rudno, powiat radzyński) 
16 maja odbiera Dz. Poanańskt następującą ko- 
respondencję : 

„Ponieważ rząd rosyjski dąży do zawarcia 
układu z papieżem, nie życzy sobie widocznie na- 
dać rozgłosu wywożeniom unitów. Po wywiazie- 
niu ich w roku zeszłym do gnbernii orenburgskiej, 
gdzie, jak otrzymujemy wiadomości, w skutek 
odmówienia im przez rząd od 1 grudnia pieniędzy 
na życie i braku zajęcia, są skazani na powolną 
śmierć głodową, z początku mówiono u nas, Że 
mają być wywiezione jeszcze znaczne partje uni- 
tów. W ostatnich czasach wieści o wywożenin 
u nas unitów za przywiązanie do wiary ojców, 
jeżeli nie nmilkly znpełnie, te przynajmniej wła- 
dze rzadziej udają się do tego Środka dla strasze- 
nia unitów. Władze jednakże wynalazły nowy spo- 
sób pozbycia się unitów. Rozgłes, jaki nadano 
sprawie unickiej, rządowi rosyjskiemu nie na rękę. 
Chce on uchodzić wobec Europy jeżeli nie za li- 
beralny, jak dawniej, to za sprawiedliwy i dla 
tego zdecydował się pozbyć unitów w taki sposób, 
ażeby nie można mu robić z tego Żadnego zarzutu. 

Z Rodna 37 anitów pod pozorem, że są sło- 
dzieje, ludzie niespokojni i niepewni, przeznaczo- 
no do wywiezienia. Zdemoralizowana ludność pra- 
wosławna podburzana prócz tego przez popów i 
strażników, wskazuje na unitów, których rząd sta- 
ra się pozbyć, jako na indywidua podejrzane, nie- 
spokojne lnh nawet oskarza ich o złodziejstwa. 
Prawosławni, którym ciągle o tem mówią, że po 
unitach za tanie pieuiądze kupią ich grunta, w 
donosach nie krępują się żadnemi względami i nie 
oszczędzają nawet najbliższych krewnych. Prześla- 
dowania nawet łacinników nie ustają u nas. Dla- 
tego, by posiadać prawo nienależenia do prawo- 
sławia, potrzeba udowodnić, że wszyscy przodko- 
wie wstecz do czwartego pokolenia byli katolika- 
mi, & księża obowiązani są w niedzielę i święta 
odczytywać w kościele listy takich katolików. 
Prócz tego pod surową odpowiedzialnością zabro- 
niono im nietylko wykonywania ohowiązków reli- 
gijnych wśród unitów, lecz obowiązani są Śledzić 
za tem, by unici nie nczęszczali do kościoła. 
W parafii parczewskiej ksiądz odczytywał przez 
dwie niedziele listy katolików, z ktorych łatwo 
można było się przekonać, iż wielu takich, któ- 
rzy, od niepamiętnych czasów uważali się za kat 
tolików, nie zna;dują się na liście katolików. Pe- 
nieważ do donosów na unitów rząd nie tylko za- 
chęca, lecz nawet płaci za nie, na wszystkich 
tych, których nazwiska nie były czytane w ko- 
ściele, posypią się donosy. 

„W parafii Gęsiej wójt zapowiedział, że 
wkrótce znowu rozpoczną się wywózki unitów. 
Grunta niektórych zesłanych do Orenburga już 
posprzedawano, tak, że pozostaje tylko sprzedaż 
ulegalizować u rejenta, Wiadomo, że rząd wy- 
mógł od unitów zesłanych do gubernii orenburg- 
skiej, by wydali mu plenipotencją na sprzedaż 
swych gruntów. Z początku unici stanowczo od- 
mówili wydania podobnej plenipoteneji. Następnie 
jednakże niektórzy znękani głodem nietylko zgo- 
dzili się na podpisanie plenipotencji, lecz nawet 
na umieszczenie w niej, że z Podlasia wyemigro- 
wali dobrowolnie. Gruntów w gubernii orenburg- 
skiej nie przyjęli. Władze, nagradzając ich goto- 
wość w wypełniania żądań, obiecały osiedlić ich 
w bliższych miejscowościach. Tymczasowo wydają 
im dziennie po ośm kopiejek na Życie. Grunta 
z inwentarsem na Podlasiu posprzedawano za 
900 rubli. Czy jednakże z pieniędzy tych otrzy- 
mają co właściciele, można wątpić, gdyż naezel- 
niey ntrzymują, Że rządowi ze sprzedaży grun- 
tów unickich zaledwie wrócą się koszta podróży 
unitów do gubernii orenbargskiej, jak gdyby unici 
prosili o to, by ich wywożono. Na eałem Podlasiu 
ściągają obeenie kontrybncje za dzieci nie ochrzczo- 
ne w cerkwi. Za dziecko każą płacić po rubli 25. 
W Rudnie już po domach chodzili i spisywali dzie- 
ci nie ochrzoone w cerkwi*. 


poleca 


Koszyki. Wozki dziecinne. Meble luksusowe. 
Angielskie płaszcze gamowe od ô zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Pledy i szale damskie. 


Dz. Poznański do korespondencji tej dodaje 
ze swojej strony : 

„A tymczasem, mimo takiego wołającego o 
pomstę do nieba prześladowania unitów, rokowa- 
nia toczą się w Rzymie najspokojniej bez naaj- 
mniejszej wamianki w nich o unitach. Każą nam 
być spokojnymi i ufać. Ufamy też, ale prosimy 
zarazem o opiekę, a choćby o litość dla tych nie- 
szczęśliwych, tak srodze i tyle już lat męczonych. 
Wszakżeż obowiązkiem ojca jest zasłaniać dzieci 
swa przed wszelaką krzywdą”. 
| OWA DZA ŚĆ | 


Kronika miejscowa | zamidjscowa. 


Lwów dnia 34. maja. 


* 


Arcyksiążę Jan powrócił onegdaj do Wiednia, 
po kilkumiesięcznej podróży na Wschód. 

* Dr. Bruno Abakanowicz zawitał na krótko 
do Warszawy. 


* Włodzimierz Spasowicz zestał ponownie 
wybrany na prezesa Izby adwekackiej w Petersburgn. 
Nowo obrany oświadczył, iż urząd ten obejmie bez- 
warunkowe po raz ostatni. 


* Zmarli. Marja Banasiowa, żona urzędnika ma- 
gistratu, zmarła w Krakowie w 29. r. życia. 

Znany lekarz chorób dziecinnych, Politzer, zmarł 

we Wiedniu. 


: D 3 . F. M. P. Aleksander Guran, rodem z Banatu, 
Spis odczytów. zapowiedzianych na V-ty zjazd zmarł w poniedziałok we Wiedniu, w 64. r. życia. 


i i i wie, jest ; : À 7 
ay i prayrodnlków polskie naci Jost Zu piwa sarani wjatt antin cał 
„Sprawa dotycząca rychłego ulepszenia ojczystych skowe i cieszył się sławą zarówno dzielnego żołnie- 
zdrojowisk*. Dr. J. Bogdanik z Białej. „O złama- raa, jak wybornego taktyka. Ostatnie lata spędził 
niach rzepki i ich leczeniu“. W. Sadke z Tarno- | *% paai aoai E f : 
pola. „O wzajemnej zawisłości ciepłoty w poszcze- m No o AR +4 Pra Spe” 
gólnych miesiącach”. Dr. Sz. Zaleski z Dorpatu. | VO torek we Wiecnią w (9. r. życia. | 

W Kosarzewie, w powiecie lubelskim, zmarł 


„Rola żelaza w przyrodzie i w obiegn życia“. Dr. 
A ord w 68. r. życia Aleksander Newtitz - Jackowski, znany 


R. Barącz ze Lwowa. „O resekcji jelit w przy- 4 i v 
padkuch przepuklin uwięzgniętych, zgorzelą do- powszechnie rolnik i obywatel. Długoletni prezes dy- 
rekcji szczegółowej płockiej tewarzystwa kredytowego 


Re Lowie. 


- 


Zjazd lekarzy i przyrodników 


Tenże. „O kastracji przy operacjach radykalnych 
przepuklin* (z demonstracją chorego). Tenże. „O 
nowej metodzie operacyjnej polipów nosopołyko- 
wych* (z demonst. preparat.) M. Wszelaczyński 
ze Lwowa. „O dezynfekcji w zastosowaniu do zie- 
mienictwa*. Dr. Wyżykowski ze Stopicy. „O za- 
kładaniu szpitali prowincjonalnych i o najwłaści- 
wszych sposobach oszczędnej administracji w tychże, 
w granicach zasad nowoczesnej hygieny szpitalnej“. 
Dr. Obtułowicz z Buczacza. „O epidemiach tyfusu 
plamistego, spostrzeganych przezeń w ostatniem 


ziemskiego, założyciel i przewodniezący „Domu sleceń 
rolników płockich“, służył Ś. p. Jackowski ogólnemu 
dobru z młodzieńczym zapałem, a zarazem z wytra- 
wneścią doświadczonego męża obywatela. Pe ciężkich 
przejściach i doświadczeniach losu, osiadł w Warsza- 
wie, gdsie sprawował obowiązki bibliotekarza władz 
towarzystwa kred. ziemskiego. 

Z Odessy donoszą: „Umarł w Korsuniu u 
swej siostrzenicy, pani Friczel, Edmund Liwski, któ- 
ry prócz rozpraw historycznych , jakie zamieszczał 
przed kilkudziesięciu laty w Dzienniku Warszaw- 


tkniętych* (z demonstracją chorych i preparatu). 


dziesięcioleciu i osposobach rozwlekania tej zarazy“. : skim (za redakeji Henryka Rzewuskiego), zamieścił 
Dr. A. Jaworowski z Krakowa. „Fauna studni | w Kraju artykuł s powodu jubileuszu uniwersytetu 
lwowskich“, Dr. Pietrzycki z Brodów. „Spostrze- | kijewskiego i dłuższą pracę s powodu recenzji profe- 
żenia czynione nad okresem wylęgania się naszych ; sora Antonowicza o powieści „Ogniem i Mieczem“ 
chorób epidemicznych, nad ich niektóremi własno- | Sienkiewicza. Śp. Edmund pozostawił nadzwyczaj cen- 
$ciami, a w szczególności nad sposobem ich prze- | ne pamiętniki, wydawnictwo których polecił p. Marja- 
noszenia się“. Dr. J. Nussbaum z Warszawy. „O, nowi Dubieckieimu, historykowi. im'eszk-jącemu obe- 
reznltatach badań swoich nad rozwojem owadów“. | enie w Krakowie, i doktorowi Koralewiczowi. Pamię- 
Docent dr. Jaworski z Krakowa. „O podstawach tniki te są niezmiernie ważnym przyczynkiem do 
nowoczesnego leczenia dyeletycznego w zboeze- | dziejów ostatniego pół wieku. Kapitał, wynoszący 
nisch trawienia z uwzględaieniem wyników badań j z górą 20.000 rubli, w części zapisany na akademię 
doświadezalnych, wykonanych na chorych kliniki | krakewską, w części dla niektórych literatów. Š. p. 
lekarskiej prof. Korczyńskiego*. Dr. Reichman z ' Edmund pisywał pod pseudonimem Maksyma Zero. 
Warszawy. „O przyczynach nadmiernej kwaśności | Wątpimy, czy istnieje ebecnie większy znawca wy- 
miazgi pekarmowej w żołądku“. Tenże. „O zwią- | padków ostatnich lat od zmarłego. Ulubionem zaję- 
zku pomiędzy czymnością chłonniczuą a mecha- | ciem nieboszczyka byłe odbywać wycieczki po kraju 
nizməm żołądka“. Dr. M. Jukowski z Warszawy. ; dla zwiedzania miejscowości historycznych i ratowania 
„O epidemicznem występowaniu zapalenia płuc“ jod zagłady dawnych zabytków." 

(z doświadczeniami bakterjologicznemi). Dr. R. W Zaniemyślu (w Poznańskiem) zmarł w 84. 
Przewoski z Warszawy. „O zejściu w ropnie włó- r. życia Wejciech Iguaszewski, weteran z r. 1831. 
knikowego zapalenia płne*. Dr. J. Polsk z War- W mieście Chatillon-en-Bazois w departamencie 
szawy. „O kanalizacji i wodociągach m. Warsza- ' Nièvre, w południowej Francji, zmarł w 52. r. życia 
wy“. Tenże, „O mocy lekarskiej w gminie“. Dr. | Jan Żyliński, doktor medycyny fakultetu w Montpelier. 


O. Bujwid z Warszawy. „O wartości rozpoznawczej 
chemicznego rozczynu bakterji cholery*. Tenże. 
„O wynikach badań wody i powietrza m. Warsza- 
wy pod względem bakterjologicznym*. Tenże. „Me- 
toda Pasteur'a leczenia wodowstrętu, jej stosowa- 


z Warszawy. „O potrzebie oddzielnych zakładów 
leczniczych dla chorych na jaglicę*. Dr. A. So- 
kółowski z Warszawy. „O leczeniu chirnrgicznem 
i uleczalności t. zw. suchot krtaniowych*. 
Florkiewicz z Warszawy. „Kilka uwago objawach 
i przebiegu aktynomikozy n ludzi*, Dr. A. Fabian 
z Warszawy. „Pasożytnictwo, a tkanki“ (odczyt 
na ogólne posiedzenie). Prof. dr. Browicz z Kra- 
kowa. „O etyologii żylaków“. Tenże. „Dziesięć 
przypadków porencefalii* (z okazami). Tenże. 
„O tak zwanej bnrsa pharyngealis". Tenże. „Ety- 
ologia wilka (lupus)*. Tenże. „O rozwoju zatok 
klinowych*. Dr. Wierzejski z Krakowa. 
jezior“. Dr. Prażmowski. „Brodawki korzeniowe u 
motylkowatych“. Tenże. „O potrzebie i zadaniach 
stacji doświadczalnych rolniczych w krajn*. Bir- 
konmajer z Krakewa. „O pomiarze zmienności 
dziś używanej jednostki czasu*. „Pogląd na obe- 
cny stan nauki o szczepieniu chorób zakaźnych 
u zwierząt domowych występujących* — referent 
dr. J. Szpilman ze Lwowa, koreferent p. Boczko- 
wski z Radzymina i dr. A. Walentowicz z Kra- 
kowa. „Wpływ perlicy u bydła rogatego ne po- 
wstawanie i rozszerzanie się gruźlicy u ludzi, z 
wnioskami pelicyjno- weterynaryjnemi*, referent 
dr. P, Seifmann, koreferent T. Chełchowski z So- 
fii i A. Krajewski z Chersonu. „Leczenie niedro- 
żności jelit“, referent prof. dr. Obaliński z Kra- 
kowa, koreferent prof. dr. Rydygier z Krakowa. 


Dr. ' 


„Badania ' 


Zmarły uredził się we wsi Rygałówka w gubernii 
suwalskiej, a szkoły kończył w gimnazjum w Suwał- 
kach. Nieboszezyk pośród Francuzów zjednał sobie 
powszechne uznanie. 


* 


Oda ou i Oluf Svendsen , dazakomity flecista szwedzki, 
|nie i wyniki w Warszawie“. Dr. A. Kramsztyk zmarł w Londynie, * r. życia. > 


Egzamina dla pokawaczy, którzy nie uezę- 
| szozali na półroczny kurs podkuwania w szkele kucia 
| koni, celem uzyskania świadectwa uzdolnienia, edbędą 
„wię w drugiej połowie czerwca b. r. przed komisjami 
|egzaminacyjnemi we Lwowie, w Krakowie, Wadowi- 
each, Bochui, Tarnowie, Jaresławiu, Brodach, Śnia- 
tynie i Tzrnopolu. Kandydaci de tego egzaminu mają 
wnisóć swe prośby de. namiestnictwa, najpóźniej do 
j końca maja b. r. i dołączyć do pedania: 1) świa- 
dectwo, jako rzemiosła wyuczyli się porządnie (Lehr- 
' brief), i 2) dewód, ik najmniej przez trzy lata byli 
i egeladnikami. Nadto w podaniu ma być wymieniona 
miejscowość, w której kandydat pragnie przystąpić do 
, egzaminu. 

* Walne zgromadzenie towarzystwa miłosier- 
dzia pod gedłem „Opatrzności“ („Dem pracy“) otbę- 
dzie się w dniu 29. maja b. r. o godzinie 4. po po- 
łudniu w sali ratuszowej. 

Na perządku dzieanym 1) sprawezdanie z czyn- 
ności komitetu za rek 1887, 2) złożenie rachunków 
za rok 1887, 8) wybór komitetu ma rok 1888, 4) 
wnioski poszczególnych ozłonków towarzystwa. 


* igzamina piśmienne pod nadzorem (klau- 
zurowe), dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnyek, rozpoczną się 2 lipca 
1888 r., a następnie przedsięwzięte zostaną egami- 
na ustne. 

* 


Kółko słowiańskie, Dziś we ezwartek od- 
będzie się o godzinie 7 wieezorem w XV sali uni- 
wersytetu 14 zwyczajne posiedzenie Kółka słowiań- 
skiego, na którem ak. Mściwójewski odezyta „W raże- 
nia z podróży po Ukrainie“. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Kufry podróżne i torby. 


Koszule męzkie, 


Krawatki angielskie. 


Necesalry męzkie do podróży. 
GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Maja 1888. 


* 


W czytelni akademickiej odbędzie się sta- 
raniem kółka muzycznego w sobetę wieczorek mu- 
zykalno-wekalny. Między innymi wystąpi i chór aka- 
demieki. 

* Walne zgromadzenie towarzystwa myśliw- 
skiego im. św. Huberta odbędzie się we środę, 30 
maja, o 6 wieczorem, w sali towarzystwa muzyczne- 
go (gmach teatralny I piętro), Na porządku dzien- 
nym: 1. Odczytanie pretokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności wydziała 
w r. 1887/8. 8. Sprawozdanie komisji kontrolującej. 
4. Wnioski względem zmiany kilku paragrafów sta- 
tutu. 5 Wybór biura, rewirowych i komisji kontrolu- 
jącej na rek następny. 6. Wnioski członków. Za wzglę- 
du zwłaszcza na punkt 4 porządku dziennego, wy 
dział uprasza członków e liczny udzisł w tem zgro- 
madzeniu. 

* Wycieczka akademicka, która z powodu 
ulewnege dessezu nie mogła się odbyć w poniedzia- 
lek, została odłożoną i odbędzie się w niedzielę d. 
27. bm. u Grunda w Lesienicach z niezmienionym 
programem. Dawne zapreszenia są ważne, po newe 
zgłaszać się należy do „Czytelni akademickiej" (ul. 
Zimerowicza l. 5). 

* Akt fundacyjny „Fundacji jubileuszowej ce- 
sarza Franciszka Józefa I.“ Sejm krajowy ustanowił 
był na posiedzeniu z 17. stycznia br. wieczystą fun- 
dację imienia cesarza Franciszka Józefa I., mającą na 
celu kształcenie polskiej i ruskiej młodzieży s Galicji 
bez różnicy religii, obrządku i stanu, w wojskowych 


kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


wdów, 25 pret. dla sierót. Do wydziału wybrani zo- 
stali: Dr. Bronisław Dulęba, Czernicki Józef, Haupt- 
fleisz, Rybowski, Lisowski, Miączyński. Do komisji re- 
wizyjnej: Bromilski, Domrazek, Marynowski, Sułko- 
wski, Lech. Wreszcie oznaczono Lwów na przyszły 
zjazd delegatów 


* Na wiec rękodzielników z Galicji i Wiel- 
kiego księstwa Krakowskiego zwołany do Lwowa na 
niedzielę 27 bm., dotychczas zapowiedziało przyjazd 
swój 50 delegatów z prewineji. 

* Ruski konkurs literacki. Wydział cen- 
tralny rnskiego Stowarzyszenia „Preświta” rezpisuje 
konkurs z premią 500 zł. za napisanie najlepszej 
popnlarnej historji Rusi — Ukrainy, którą to nazwą 
narodowey ebejmują całą Ruś właściwą, w odróżnie- 
niu od Meskwy. Wedłng warunków konkursu dzieło 
powinno obejmować ce najmniej 20 arkusay druku 
i ma być mapisane jak najpepularniej. jasno, dokła- 
dnie, w czystym ludewym języku ruskim, w sposób 
zrozumiały dla każdego, nawet mniej wykształconego 
leez zarazem ze ścisłem uwzględnieniem wszelkich 
rczporządzalnych źródeł historycznych i powinno stać 
na wysokeści nowożytnej metody analizy dziejów. 
Auterowie, którzy chcą ubiegać się e nagrodę kon- 
kursową, mają starać się przedstawić całość polity- 
cznego i cywilizacyjnego bytu naredu ruskiego od 
pierwiastkowych dziejów w słowiańskiej stareżytności, 
do czasów najnowszych — a to „w sposób odpewia- 
dający pojmowaniu i uczuciom maroda". Dla objaś- 
nienia tej tendencji wydział „Proświty* wymienia 


zakładach naukowych. W tym celu pestanowił też, szereg autorów, których peglądy mają służyć piszącym 
Sejm wstawiać pe wieczne czasy eorocznie de wy- | *8 przewodni kierunek, są te pp. Dziedzicki Bohdan, 
datków bndżetu krajowego 12.900 zl., a zarazem po- | Kaczała. (Polityka Polaków względem Rusi) Szara- 
lecił Wydziałowi krajowemu wyjednać w właściwej | Hiewiez, Dragomanow, Kuliss, Markiewicz itp. Ter- 
drodze, aby cesarz przyjął rozdawnictwo stypendjów jį min konkursu — do lat trzech. 
tej fundacji na podstawie corecznyeh wniosków Wy. | * Zmiana planu jazdy. Według planu jazdy, 
działu krajowego. który ed 1. czerwca saeznie obowiązywać na kolei 
Cesarz raczył w awojem i swoich mastępców | Karola Ludwika, pociąg mięszany, przybywający z 
imienin prayjąć prawo rezdawnictwa na podstawie Krasnego de Bredów o gedx. 3. min. 20 rano, miał 
propozycji Wydziału krajewego, który odniósł się do odehodzić ztamtąd de Radziwiłłowa o godzinie 4. 
rządu z prośbą o przedłeżenie do sankoji cesarskiej | Wkrótce jednak zmieniene ten pierwotay zamiar o 


bę 


y 


g? 


uchwały sejmewej, wkładającej na fundusz krajowy 
stały roczny ciężar. 

Oprócz kosztów utrzymania pokrywać będxie 
fnuduss roczny 12.000 zł. także przypadającą epłatę 
szkolną i kosata wyskwipowania elewów przy wyjścin 
z akademii. Nowo wstępujący, a niezamożni otrzymają 
nawet 40 zł. na podróż. Ponieważ było życzeniem 
Sejmu, aby przedewszystkiem umożliwić młedzieży 
ksstałcenie się w wyższych zakładach naukowych, 
przete zastrzeżono w liście fundacyjnym, iż pierwszeń 
stwo mają kandydaci, ukwalifikewani do takich za- 
kładów, jak akademia techniczno wojskowa w Wie- 
dniu, akademia wojskowa w Wiener-Neustadt i aka- 
demia w Riece dla służby w marynarce. Dopiero, 
gdyby nio było destatecznej liczby edpowiednich kan- 
dydatów na miejsca w wyższych zakładach, mogą być 
uwzględnieni kandydaci de wejskowych szkół real- 
nych. W razie organizacji istniejących naukowych 
zakładów wojskowych ulegnie i niniejszy akt funda- 
cyjny odpowiedniej zmianie, zawsze jednak w duehu 
uchwał sejmowych. Cerosznie otrzymywać będzie Wy- 
dział krajowy z ministerstwa wojny wykaz obsadzo- 
nych i opróżnienych miejsc funduszowych, aby steso- 


tyle, ik pociąg, o którym mowa, edchedsić będzie ku 
granicy dopiere o trzy kwadranse na 9. Ostatnia ta 
zmiana nastąpiła wskutek uwiadomienia ze strony 
władz rosyjskich, iż pociąg wychodząsy z Brodów 
o 4, z powodu zbyt wczesnej pory nie będzie mógł 
być prsepuszczanym przes granicę. 

* Tytoń znowu podrożeje! Jak donoszą do 
Tagblattw wiedeńskiego, odbywają się umowy mię- 
dzy rządem austrjaokim a węgierskim względem pod- 
niesienia ceny eygar i tytoniu. Cena eygar ma być 
pedniesioną o pół do 1 ocenta, a edpowiednie pod- 
wyższenie een tytoniu ma także nastąpić. 

* Wiosenne rewie. D, 22. bm. dokonał cesarz 
przeglądu 55 (brzeżańskiege) p. piech. im. kr. Cen- 
drecenrt, który to pułk stscjonewany będąe przez 
długie lata w Sandżaku Novibararskim, ed jesieni 
rz. przebywa we Wiedniu. (Cwiczenia rozpoczęły się 
wymienionego dnia o gedzinie wpół do 7. rane. Pięć 
minat przed 7. przybył eesarz w tewarzystwie jene- 
ralnego adjutaata br. Paara i licznej świty. Owieze- 
nia wykenane zostały ku supełaemu zadowoleniu 
monarchy i zakońezyły się defiladą. 

x 


„Sokół“ w Nowym Sączu urządza w lo- 


Bao 00 go wpcnisać koukat: Ba SPY wie terminn kalu swoim wystawę artystyczno-areheelogiezną, którą 


p naj OŚ AU rol wdra | z początkiem czerwea etworzyć zamierza. Wydriał 


jowy sa peśrednictwem namiestnictwa i min'aterstwa | ; h a F ; 
ebrony krajowej eesargowi na każde miejsce terno. | "PT3512 wszystkich ludzi debrej weli, szezególnie 


iatdaai ; ; ` ' x bliższej okolicy, aby znajdujące się w ieh rękach 
i 88810. wejść w łagie.: poczatkiem regn.sako! dzieła sztuki i pomniki starożytneści do rąk prezesa, 


, |rejenta p. Lipińskiego co ryehlój przesyłać raczyli. 
k W sprawie kupna Zakopanego, decyzją | Wystawa potrwa miesiąc. Wydział pośr-dniczy 
najwyższej instaneji zatwierdzony został protokół licy- | przy sprzedaży za złożeniem 10*/, z nzyskanej eeny, 
tacyjny, przyznający prawo własności pierwszemu na- a czysty dochód przeznaezony jest na budowę sali 
bywcy p. Goldfingerowi z Nowego Sącza. ' gimnastycznej. 

* Encyklikę de episkopatu braz, lijskiego o| * Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
zniesieniu niewelnietwa, zaczynający się od słów „In radzie szkolnej miejscowej w Zakliczynie, w powiecie 
plurimis" wydał papież d. 21 bm. Papież powiada brzeżańskim, na szkoły, zapemogę w kwocie 100 zł. 
w niej między innemi, że żaden z podarunków uczy- * Tarasy na Sukiennicach w Krakowie 
niemych mu przy sposobności jego jubileuszu, nie jest | zostaną zniesione, natomiast zaś urządzone będą pła- 
mu milszym nad zniesienie niewolnictwa, tak zgodne skie dachy. Roboty te, jak detychczas ebliczeno, mają 
z zasadą ehrześcijańskiej miłości i równości — i za-! kosztować ekoło 21.000 sł 
leca biskupom, aby usilnie popiersli króla i rząd w s k j a 
tyeh szlachetnych dążeniach. Wykaz śmiertelności w mieście Lwowie 

TUE 3 ATE. w miesiącu kwietniu r. b. Ogółem zmarłe w tym cza- 

: Zarząd wojskowy buduje w Tarnowie wielką sie 296 eaób, = tego mężczysn 158, kobiet 138. 
goet W i DUAL 2e ooral. Ujeżdėal- | prząd ukończeniem lgo roku życia zmarłe 79, przed 
nia ta, której budowa w drodze licytacji rozdaną zo- ukończeniem lat pięciu 30, wyżej lat pięciu 187 Pod 
stała, ma być 95 metrów długa a 20 metrów szereka, | względem wyznań stesunek zmarłych przedstawia się 

* Między Podgórzem a Wieliezką od prsy- | następujące : między zmarłymi było wysnania rz. kat. 
szłej niedzieli kursewać będą omnibusy prywatnego | 175, gr. kat. 53, mojżeszowege 65, innych 3. Z po- 
przedsiębiorstwa po sześć razy na dzień w obie strony. śród zmarłych należało do stann wolnego 187, było 

* Na zjeździe tow. Rodziny, odbytym w Sta- | małżonkami 64, wdowcami rozwiedzionymi 44, stanu 
nisławowie uchwalono niektóre zmiany statutu i udzie- | niewiadomego 1. Wypadków Śmierci było ogółem 6, 
lono wydziałowi abselutorjum z rachunków za rok sz czege 5 przypada na samobójstwa, a 1 na przy- 
1887. Rachunki te wykaznją dochód kasy 10.828 zł., , pedkewe zgniecenie klatki piersiowej. 

Z braku sił żywotnych zmarło w wymienionym 
przeciągu czasu 12 osób (6 mężczyzn i 6 kebiet), na 
drgawki 7 (4 m. i 8 k.), na dławiec 2 (1m. i k.), 


dusz żelazny wynosi 9265 zł, rezerwowy 728 zł., 
atypendyjny 1788 zł, ogólny staa funduszów jest 


17.495 zł. 

Uchwalono skalę dla stałych zapomóg z fundu- 
szu odnośnego, jaki na rok bieżący przypada, a mia- 
nowicie postanowione kwotę 1328 zł. 40 ct. rosdzie- 


z czego na zakupno papierów wydano 8988 zł. H 


na difteritis 2 (1 m. i k), na wodogłewie 4 (2 m. 
i 2 K), na zapalenie mósgu 14 (4. m. i 10 k.), na 
udar 9 (3 m. i 6 k.), na zapalenie przewodów odde- 
chowych, nieżyt płuc i oskrzeli i grużlicę 187 (54+ 


lié w stosunku 75 pret. dla inwalidów, 50 pret. dla | 44-79, z tego 79 m. i 54 k.), na durzyeę 6 (5 m 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 


Nazajutrz pierwszą wizytę oddano dziadkowi, 
Stary czuł się obrażonym, że nieproszono go o 
radę. Sparaliżowany na obie nogi, pędzący Życie 
w dużym foteln na kółkach, z czynnego niegdyś 
usposobienia utrzymał jedną tylko namiętność: 
lubił radzić. Było to jednak niewinne zajęcie. Po- 
trzebował od czasu do czasu powiedzieć komuś: 

— Posłuchaj pan mojej rady. Ja jestem czło: 
wiek doświadczony i znam życie, ho! ho!.. na 
wylot. Zrób pan tak i tak. 

Zresztą nie gniewał się, gdy postępowano 
inaczej. Pomyślne rezultaty zawsze go eieszyły, 
bezwzględu, czy się przyczynił do nich, czy też 
nie ; nie miał zbyt wielkiej pamięci. 

— A widzi pan, jak to dobrze, żeś posłuchał 
mojej rady. He! he! przyda się stary jeszcze Ma 
coś. Ej! gdyby nie nogi! 

Nie mógł darować synowej, że nie napisała 
do niego, zanim zdecydowała się przyjechać do 
Warszawy. Zresztą stary oprócz rad nie udzielał 
mic nikomu. Nie powiedziałby też jej nie innego, 
jak obecnie : 

— Po mojej śmierci otrzymacie wszystko 
podłag rozdziałn... wiecie o tem... Ale teraz 
nie dać nie mogę. Nie będę narnszał kapitałów. 

Pani Malwina wyszła ze Ścióniętem sercem. 
Po obiedzie, spożytym wraz z dziećmi w numerze 


(godzinnej wizycio, z oczn jej płyną łzy, sprawia- 


hotelowym, poszła odwiedzić bratowę. Jakże inne- | kój, chociaż trochę ciemny, ale snchy. Wilgooi 
go doznała tu przyjęcia! Obie kobiety rzuciły się | ani kropli, a o to tak trudno w Warszawie. Na- 
w objęcia z płaczem; one się rozumiały| Wdowa | stępnie stara kobieta zręcznie usiłowała dowie- 
po podsędkn, zmarłym na cholerę, była niską, ! dzieć się jaknajwięcej szczegółów o przyszłej lo- 
siwiejącą już kobielą. W rodzinie nazywano ją j katorce. „Ach! pani jest bratową tej pani z gó- 
ciągle Marynią, jak w latach driewczęcych. Ma-|ry?! Jak te dobrze. To taka zacna i pobożna 
rynia dodawała otuchy pani Malwinie. Przy kawie, | osoba. Jesteśmy najserdeczniejszemi »rzyjaciółka- 
po którą pesłano do cukierni, opowiadała jej swo- | mi, przytem należymy do jednego bractwa : serce 
ją wdowią historję, gdy pozostała po Śmierci mę- | Marji, przeszyte mieqzami...* ` 

ża z trzęma rublami miesięcznej emerytury. Paui Malwina dała zadatek, i umowa stanę- 
Trochę własną pracą, trochę pomocą rodziny pcha | ła szybko. Mimo to dwie kobiety długo gawędzi- 
jednak taczkę życia, i nie jest jej zbyt źle. „Tak,|ły o warunkach życia w Warszawie. 

kochana bratowo ! Trzeba mieć nadzieję w Bogu Ale nazajutrz, gdy pani Malwina zajechała 
i liczyć na pomoc rodziny... „przy pomocy rodzi- | dorożką przed dom z kupionomi naprędce n:jnie- 
ny...“ Łay obu kobiet kapały w szklanki z kawą. | zbędniejszemi meblami, sucha pani przyjęła ją 
Och! tak, tak! Ona taż liczy trochę na pomoc |z zakłopotaniem. — Stała się rzecz nieprzewi- 
rodziny. W tym małym pokoju ze staroświeckie- | dziana... Oto siostra... z Litwy.. ma przybyć... 
mi meblami, gdzie ze ściany patrzy na nią wy-|i właśnie podała depesze, żeby przygotować jej 
blakły portret brata, czuje ciepło serdeczne, wcho- | mieszkanie... z przykrością doprawdy.. Ale cóż 
dzące do jej duszy, Gdy żegna bratowę po dwu- | robić, kiedy tak się stało?.. rodzona siostra... nie- 
podobna odmówić. Zwrócono zadatek, i dorożka 
odjechała — z rzeczami. 

Na wstępie zaraz powitała cię Warszawa 
zmarszczonem obliczafa, wdowo po starszym tele- 
grafiście ! 

Ale cóż to znaczy, skoro... Jasio obiecał się 
uczyć ! 

Pani Malwina ma już tylko jedną wizytę do 
złożenia : siostrze męża, która wyszła za kontro- 
lera kolei. Mieszkają oni na Pradze bardzo ele- 
gancko na pierwszem piętrze. Oto właśnie Janek, 
który zna ciocię z pobytu jej we Włocławku, 
poznaje ją, siedzącą na balkonie, nbranym kwia- 
tami. Obsk niej siedzi jakiś pan z bredą... to wuj! 

— Nie pokazuj palcem, Jasin ! to nieładnie | 

Weszli na pierwsze piętro. Janek pociągnął 
za dzwenek, Słnżąca uchyliła drzwi i stanęła 
w nich, jakby broniąc wejścia. 

— Czy tn pan kontroler mieszka? 

— Tu. Ale nie ma państwa w doma. Wrócą 
późno w nosy. 

— Taaak... przepraszam... 


jące ulgą. A Marynia raz jeszcze z progu mówi: 
„Przy pomocy rodziny...“ 

Schodząc pe ciemnych, krętych schodach, 
których tylko górne piętro oświetlone było wy- 
rżniętem w dachu oknem, postanowiła poszukać 
mieszkania gdzieś w bliskości. Staromiejska dzie|- 
nica z wąskiemi ulicami i biednie ubranymi lu- 
dźmi eddziaływała na nią pociągające. Czuła, że 
potrzebować będzie pokrzepienia, atu tyle kościo- 
łów. Przytem troski swoje, które przeczuwała, 
podzielać będzie z bratową, Marynia ją zrozumie, 
pocieszy i doda otnchy. 

Na bramie domu dostrzegła zawieszoną kar- 
tę z ogłoszeniem, wypisanem dużemi, niezgrabne- 
mi literami: 

Pokój do odnajęcia 
za 7 rubli miesięcznie. 


Co za szczęście?! W tym samym domu, co 
co Marynia! Właścicielka mieszkania, mocno po- 
marszoz0ma starnszka, zapewniła Malwinę, że po- 


Janek otwiera z zadziwienia usta. Chce po- 
wiedzieć coś, ale matka uprzedza go szybko: 
„Chodź, Jasiu! chodźmy | przyjdziemy innym ra- 
rem*. I, gdy schodzi na dół po miękkim chodni- 
ku, nie może łez powstrzymać, 

Takim to jest Świat, — biedna wdowo po 
starszym telegrafiście I 

Na szczęście Jansk zdał egzamin i został 
przyjętym do szkoły technicznej. Micia także ros- 
poczęła naukę w prywatnej szkółce. Zaczęło się 
więc życie w Warszawie. 

KEmerylura starczyła akurat na opłatę ko- 
mornego sa pokoik przy uliey Brackiej. Na utrzy- 
manie domu i koszta kształcenia dzieci pani Mal- 
wina zarabiała, szyjąc bieliznę na maszyuie, któ- 
rą kupiła na tygodniowe rozpłaty. Za osiem go- 
dziu ciężkiej pracy otrzymywała cztery do pięciu 
złotych. Na tym zarobku jednak ciążyły różne po- 
datki. Złetówkę od każdego rubla zabierała han- 
dlarka owoców, Cipa Seidel, za nastręczaną robe- 
te, Przy wypłacie zaś tygodniowego zarobku po- 
między dziesiątki wsnwano wytarte grosze. 

Zbliżyła się zima. Janek i Micia siedzieli 
nad książkami w skąpo ogrzanym pokoju; niə- 
wyjmowali rącząt z kieszeni. Gdy trzeba było 
przewrócić kartkę, robili to z pomocą ust i nosa. 
Tylko pani Malwinie było ciepło od ciągłego ru- 
chu przy maszynie do szycia. Nie wstawała od 
niej prawie, pracując ciągle, uparcie, zwyciężając 
ból krzyża i spoglądając z czułością na Jasia, któ- 
ry się uczył. 

Pewnego razu drzwi małego pokoiku otwo- 
rzyły się i wszedł mężczyzna w Średnim wieku, 
niski, z krótko ostrzyżoną czarną brodą. Przybyły 
powitał ich szorstko i ponfale : 

— Jak się macie! 

Pani Malwina nie poznała go. 
swoje imię i nazwisko. 

«Ach! więc to Feliks l... Nigdyby go była 
nie poznała, tak się zmienił... Wprawdzie upły- 
nęło już chyba z piętnaście lat, jak się widziała 
po raz ostatni ze swoim ciotecznym bratem... 


Wynmienił 


Było to u jege rodziców na wsi w cienistym o- 
grodzie po za dworkiem. Feliks po skończonych 
wakacjach edjeżdżał do szkół.. Gdy żegnał się 
wtedy ze Śliczną kuzynką, głos mu drżał, ręka 
jego silnie Ściskała jej rączkę. „Do widzenia, — 
uiedługo...* Ładne niediugo, — piętnaście lat, 
nodczas których ożenił się, owdowiał, wreszcie 
zrobił karjerę... Jest naczelnikiem jakimś na ko- 
lei w Cz... 

..Pani Malwina pisała do niego, prosząc, 
ażeby ją odwiedził, gdy będzie w Warszawie... 
Właśnie odwiedził ją. 

Zabawił przez parę minut, niezdejmując rę- 
kawiczek i nie wypuszczając z ręki kapelusza. 
Radził eddać Janka do terminu zamiast pozosta- 
wienia go w szkole, co wiele będzie kosztowało. 
Wreszcie zapytał : 

— Czy potrzebujesz pieniędzy ? 

Dotknięta tem szorstkiem i niedelikatnem 
zapytaniem, nie śmiała odpowiedzieć: „Tak, 
owszem, potrzebuję ich bardzo*. 

— Więc nie! no, do widzenia. Gdybyś bar- 
dzo potrzebowała, napisz do mnie. 

Wyszedł, niadotknąwszy wspomnień, ani rę- 
ki kuzynki, o której niegdyś marzył, 

W parę miesięcy potem odwiedził po raz 
drugi panią Malwinę. Zabawił jeszcze króciej, Biż 
pierwszym razem. 

— Widziałem się z inspektorem szko ły te- 
chniczaej; to mój szkolny kolega. Otóż powi edział 
mi, że twój syn licho się uczy i z pewnością nie 
dostanie promocji. Oddaj go do terminu. 

Gdy odszedł, Ściany pokoju zdawały się „,v0- 
wtarzać : „do terminu! do terminu!“ 

Jasio źle się nczył. 

Pomimo zdolności miał złe stopnie, gdyż 
był niedość pilnym i przekładał palanta nad wy- 
pracowanie. Widząc zmartwienie matki, zaprze- 
czał temu, oo mówił wuj, ale nadeszła wiel- 
kanoc, i... 

Jasio przyniósł cenzurę, pełną dwójek ! 
(0. d. n.) 
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i 1k), na nieżyt żołądka 9 (4 m. i 5 k.), na za- 
palenie kiszek 10 (2 m. i 8 K), na cholerynę 3 
(l m.i2k.), na chorekę Brighta 1 (k.), na zapa- 
lenie nerek 5 (1 m. i 4 k.), na puchlinę 2 (m.), na 
raka 6 (2 m. i 4 k.), na zgorzelinę 2 (1 m.i ik.) 
na ropnicę 2 (k.), Na wadę serca 11 (á m. i 7 k), 
na rezedmę płuc 2 (m.), na uwiąd schyłkowy 17 
(11 m. i 6 k.), na inne redzaje Śmierci 31. 

Wykaz ten przypomina nam znewu, że wygadki 
śmierci skatkiem choroby narządów oddechowych sta- 
nowią prawie połowę ogólnej liczby wypadków, w smu 
tnym tym wykazie netewanych. 

Z powodu uwag poczynionych przez nas przed 
kilku dniami przy sposebności ostatniego wykazu ty- 
godniowego, nadsyła nam p. kierewnik biura staty- 
styeznego w magistracie wyjaśnienie, powołując się 
na to, ke formularz na tygodniowe wykazy zastał 
sperządzeny na podstawie achwał kongresów staty- 
stycznych, i że „Biuro nie może w żaden sposób 
wpływać na te, by ludzie umierali na ohoreby w fer- 
mularzn wymienione i wskutek tego musi umieszczać 
wielkie cyfry w rubr. inne“. 

My tek tege wpływu biura wcala nie pragniemy 
i gdyby jakiege wpływu można pragnąć, to chyba 
tege, aby inne biura magistrata starały się we wła- 
ściwy sposób przyczyny śmiertelneści zmniejszyć. 

Na jaki wsér formalarze tygodniowe są sporzą- 
dzone, o tem wie lepiej od nas p. kierownik biura 
statystycznego. To jednak pie znesi jeszcze naszego 
zarzutu, że są one niedokładne, Trudno bo znowu 
przypuszczać, aby we Lwowie przeszło 500%/, zmar 
łych ginęło na jakieś szczególne choreby, które są 
tak rzadkie, że w normalnych wykazach nie bierze 
się ich w rachubę. W takim razie zjeżdżaliby się tu 
z całego świata lekarze, aby badać specjalności pa- 
tologiczne, które gdzieindziej chyba przypadkowo zda- 
rza się widzieć, 

Zresztą liczba owych specjalności medycznych, 
kryjących się w rubryce „inme“ — tak potężna 
w wykazach tygedniowych, maleje w wykazie miesię- 
cznym z 50%/9 do mniej więcej 10%/, (w ostatnim 
np. wynosi 31 na 296). Świadczy to bardze chlubnie 
o dokładności, względnej przynajmniej, wykazów mie- 
sięcznysh, ale mniej chlubnie o wykazach tygodnio- 
wyol. Szanowny pau kierownik biura statystycznego 
Przyzna nam przecie, że wykaz, w którym połowa 
prawie zmarłych pedpada pod rubrykę bez nazwiska 
nie może być żadną miarą ścisłym i podziwiamy tylko 
trudy, jakie zapewne ponosić musi, aby z tak niedo: 
kładnych wykazów tygodniowych sporządzać tak do- 
kładne wykazy miesięczne. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
między N a SW, niebe było przeważnie pochmurne. 
Wozoraj w południe jak również po południu około 
godziny 5. padał chwilowo deszcz, którego opad wy- 
nesił 0.4 mm. 

Średnia temperatura deby była 9.20 C., najwyż- 
sza 11.60 C., najniższa dziś w nocy była 4.20 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 764.6 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Sycylii i wynosiła 755—760 mm., zwyżka na wy- 
spaeh Faröer i wynosiła 780 —775 mm. 

Pregnoza na dobę nastpuą od 12. godziny 
w południe dnia 24. maja: 

Wiatr przeważnie zachodni, średnia tempera- 
tura doby około 100 C., przewa*nie . pochmurno, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, opad nie- 
Znaezny, 

* Jutro, d. 25. maja: św. Urbana I. P. — 
św. Hłyheryi M. 


— (ieszyn 24. maja. W kopalniach węgla kr. 
Larischa w Korwinie wybuchł strejk robotników. 

— Z Wiednia donoszą 24. maja: Na zaprosze- 
nie uniwersytetu bonońskiego postanowił uniwersytet 
wiedeński wysłać delegata do Bononii na uroczystość 
800-letniege jubileuszu tamtejszego uniwersytotu 

Podczas wczorajszego popołudniowego bierzmo- 
Wania w sumie św. Szczepana kardynał (łanglbauer 
nagle zachorował i musiano go wynieść z kościoła. 
gy dusz Galimberti objął natychmiast jego zastęp- 

wo, 

„Wysłany w dniu 22. b. m. z Preszburga list, 
zawierający 14.800 zł. nadszedł tu wypełniony skraw- 

ami papierowymi, a pieniądze zostały skradzione. Za- 
Tządzone natychmiast dochodzenie, czy kradzież nastą- 
Piła w Preszburgu, Wiedniu, czy też w drodze jak 
niemniej kto się jej dopuścił, nie doprowadziło do ża- 

nego rezultatu. 

— Uroczyste posiedzenie akademii umie- 
Jętności we Wiedniu odbędzie się, jak w latach 
Poprzednich, d. 30. bm. pod przewodnietwem arcyks 

ainera, 

— Wystawa psów we Wiedniu ściąga ogromne 
Zastępy widzów. 

„. Dział psów myśliwskich przedstawia się wspa- 
Niale, natomiast t. zw. psy luksusowe pazostawiają 
dość do życzenia. Również o dogach zarówno pod li- 
czebnym, jak jakościowym względem wyrażają się pisma 
Wiedeńskie nie bardzo pochlebnie. Ce się tyczy pu- 

lów, to rezultat usiłowań podjętych dla uszlachetnie- 
nia tej rasy jest w całem tego słowa znaczeniu świe- 
tny. Buldogi zyskały sobie także pochwałę. 

, Wystawę zwiedził d. 21 bm. cesarz w towarzy- 
stwie przybocznego swego adjutanta majora br. Re- 
soha. Monarcha wyraził się z uznaniem o urządzeniu 
Wystawy i o postępach w chowie psów. 
wiz any znany moskalefil i redaktor wiedeń- 

e ygodnika Parlamentdr przybył do Peters- 


— Paryż 23 maja. Zasidu: , Ą 
fałszywe bank « Zmajdujące się w ebiegu 
< w nknety 500 frankowo Wynoszą około 25 


— Z Paryża donoszą, iż i 
głowski wybrauy został a ortoni n p. Niewę- 


szkolnej, P. Niewęgłowski oddawna ste fa 
jednego z najzdolniejszych matematyków wę UEN 
— Trzęsienie ziemi obserwowano dnia 20. bm, 
w Serajewie i wielu innych okolicach Bośnii. Wstrzą- 
śnienia były miejscami gwałtowne i towarzyszył im 
uk podziemny. 
— Wypadki na kolei. Na linii kolejowej Flo- 
Tencia-Faemza wykoleiła się dnia 20. b. m. szutrówka 
wioząca 30 robotników i spadła w przepaść, przyczem 
26 ludzi postradało życie. al 
W pobliżu Baroelony starły się dwa pociągi. 

osób zginęło na miejscu, rannych jest 80. 
— Straszny pożar nawiedził miasteczko Działo- 
szyce, położone w pow. wieluńskim, gub. kaliskiej. 
Ogień zniszczył około 140 domów, zostawiając bez 
dachu i ruchomości około 300 rodzin. Straty wyno- 
Sz% przeszło 50.006 rubli Ratunek był prawie żaden 
z powodu braku narzędzi egniowych. Zagrożonym 
głodem pegorzelcom przyszli w pomoc mieszkańcy 
okoliczni, nadsyłająo zapas żywności. 
— Samobójstwo. Z Pressburga donoszą ped d. 
21. bm.: Dziś wydobyto z Dunaju zwłoki nieznanego 
mężczyzny. W złożonym w komisarjacie trupie agno- 
skowano następnie Hannibala Elfingera, zdolnego po- 
etę i literata, który od kilku dni zniknął bəz wieści. 
W kieszeniach spodni znaleziono 12 et. i list zaadre- 
sowany do Henryka Romiera, redaktora Deutsche Zig. 


połeccją 


we Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na SCZ1R 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25. Maja 1888. 


Elfinger był przez długie lata członkiem re-, 
dakcji W. Tagblattu. Wystąpił z niej, ponieważ jak 
powiadał, dłuższa praca w tym żmudnym zawodzie 
groziła mu zatraceniem wredzonych zdolneści. Wido- 
oznie jednak nie zdołał bytu swego w inny sposób 
ustalić i prawdopodobnie z powodu nędzy utopił się. 


— Król Humbert uda się dnia 10 czerwca do 
Belonii na uroczystość 800-letniege jubileuszu wsze- 
chnicy bolońskiej. 


— Podróż W. ks. Włodzimierza do Warsza- 
wy, o której donosiliśmy, została odłożoną do czerwca. 
Obecnie wyjeżdża on na przegląd wojsk do gubernij 
wewnętrznych w Rosji. 


— Zakup obrazów. Car nabył na wystawie 
akademii sztuk pięknych w Petersburgu obraz Ba- 
kałowicza z życia Rzymian: „Klienci oczekujący wyj- 
ścia swego patrona“; a W. ks. Paweł Aleksandrowicz, 
szef grodzieńskiego pułku huzarów, nabył obraz Ma- 
zurowskiego. przedstawiający napad oddziału tego puł- 
ku na czerkiesów tureckich w r. 1877. 


— Państwo Katkowowie (syn i synowa zmar- 
łego redaktora Mosk. Wiedomosit), zostali okradze- 
ni w nocy z 24. na 25. kwietnia na stacji drogi że- 
laznej w Genewie, praed odejściem pociągu. Niewia- 
domy złoczyńca, korzystając z chwilowej nieuwagi 
podróżnych, zabrał neseser, w którym zawierały się 
brylanty, wartująee od 60 do 70 tysięcy franków. 


— Aresztowanie. P. Vikalis, syn przedsiębiorcy 
kolejowego, posiadacza kilkumilionowego majątku zo- 
stał aresatowany d. 22 bm. w nocy na dworcu w Sa- 
lonice, dokąd przybył pociągiem wioząeym uczestni- 
ków otwarcia ruchu na nowej linii. Policja interno- 
wała p. Vikalisa w hotelu i nie spuszcza go z oka. 
Wypadek ten wywołał tem większą sensację, że nie- 
znane są motywa, dla których władza ujrzała się 
zmuszoną wydać względem p. Vikalisa takie zarzą- 
dzenia. 

— Z Petersburga donoszą, iż na wszystkich 
tamtejszych banhofach urządzono kasy, przyjmują- 
oe ubezpieczenia na jeden przejazd ed wypadków ko- 
lejewych. 

— Samobójstwo. W Preszburgu zastrzelił się d. 
22. bm. podoficer artyleryjski Arlios z obawy przed 
karą, która miała go spotkać za to, że w czasie 
świąt zielonych wyszedł z kasarni pomimo 30-dnio- 
wego aresztu, na jaki był skazany. Przypadkewo spet- 
kał go na ulicy jeden z przełożonych oficer i poznał 
Arlicsa, choć tenże przebrał się w ubior cywilny. 
Biedak wziął to sobie tak do serca, że już nie wró- 
oił do koszar. Pe wesoło spędzonej nocy, udał się on 
do hotelu i tam odebrał sebie życie wystrzałem z re- 
woólweru. 


— Nowy Jork 23. maja. Rzeka Missisipi pod 
Quincy w stanie Illinois, epada wprawdzie zwelna, 
ale jeszcze stoi na przestrzeni 250 tysięcy hektarów 
na trzy metry wysoko. Straty obliczają na 3 do 4 
milionów dolarów. 

— Z Warszawy. W rozkazie policyjnym zamie- 
szezono listę 54 cudzoziemców, którym pobyt w car- 
stwie i Królestwie został raz na zawsze wzbroniony, 
nawet za paszpertami. W liezbie wydalonych znajdu- 
je się: 30 peddanych austrjackich, 14 pruskich, 2 ru- 
muńskich, 2 tureckich, 3 perskich i po jsdnym fran- 


cuskim, szwajcarskim i amerykańskim. W ogólnej li- | 4 


czbie wydalenych mieści się 19 cudzoziemeów mojte- 
szowego wyznania. 

Komisarzor cyrkułowym nakazano, ażeby uwa- 
żali na to, iżby chłopcy, nia mający 15 lat skeńczo- 
nych, zestali usunięci i nie byli pod żadnym pozorem 
przyjmowani de wszelkich fabryk. W ogóle praca nie- 
letnich stanowczo jest wzbronioną w następujących 
fabrykach : 1) w zakładach, gdzie się wyrabiają 
przedmioty ze szczeciny, włosia końskiego, pierza, 
trawy morskiej itp ; 2) w warsztatach, w których de 
oczyszczenia metali używa się rozmaitych kwasów, po- 
złoceń i posrebrzeń galwanicznych ; 3) w piekarniach 
i £) w rzeźniach. 

— Kwestja żydów obcych poddanych w 
Warszawie, trudniących się handlem, znów wy- 
pływs na wierzch wobec terminu prekluzyjnego, e- 
znaczonego na d. 13. maja br. Prokurenci dwóch 
największego znaczenia w kraju domów handlowych 
opuszozają zajmowane stanowiska. Żadne starania nie 
odniosły pożądanego skutku. P. Rebiczek, właściciel 
wielkiego handlu obrazów, dla takiegoż powodu zbył 
swój interes krajowcowi. 

— Na cmentarzu „Montparnasse* w Paryżu, 
gdzie tylu wyguańców naszych spoczywa, przyb ył 
nowy bardzo ładny pomnik na grobie bohaterki z pod 
Małogoszczy, Henryki Pustowojtów, która w emi- 
gracji wyszła za mąż za zasłużonego niemniej w po- 
wstaniu r. 1863 dr. St, Loweuharda. Na pemaiku 
umieszczony piękny medalion z brązu roboty Marce- 
lego Gujskiego, przedstawiający rysy walecznej Polki 
w profilu, a pod nim napis: „Henryka Lewenhard, 
z domu Pustowojtów — pełna odwagi, energii, po- 
święcenia — w kraju i na wygnaniu — na polu 
bitwy i w rodzinie — 1843—1881“. 

— Międzynarodowy kongres prasowy w 
Monachium odbędzie się w dniu 15 do 19 ozer- 
woa br. Zaproszenia wysłano także do członków pra- 
By polskiej. 

W obradach poruszeną zostanie sprawa stano- 
wiska dziennikarzy w stosunkach narodowych i mię- 
dzynarodowych — zarówno względem siebie nawza- 
jem, jak względem stowarzyszeń prasowych. Pod 
względem towarzyskim program ma bardzo wiele u- 
roamaicenia. D. 15 czerwca wieczorem przyjmować bę- 
dzie dziennikarzy dyrekcja niemiecke-narodowej wy- 
stawy przemysłn artystycznego w wielkiej sali restau- 
racji Insel; d. 16 urząłzi na cześć członków zjazdu 
taż sama dyrekcja śniadanie w ogrodzie wymienionej 
restanracji, a wieczorem odbędzie się przedstawienie 
galowe w teatrze; d. 17 czerwoa śniadanie urządzo- 
ne przez centralny komitet wystawy, wieczorem zaś 
bankiet urządzony przez radę miejską; d. 19 ezer- 
wca wreszcie wycieczka na jezioro Starnbergskie. 


EEN uf "w uh] 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Nanon“, operetka.: 
trzy jednoaktówki, w jednej z nich” wystąpi młe- 
zlutka panna Helena Zimajer; w sobotę „Carmen“ 
opera, Bizeta, w niedzielę „Halka“: wę wtorek AE 
men" — w operach tych wystąpi gościnnie pan 
Florjański, który już we Środę wraca do Pragi a 
w sierpniu śpiewać będzie w Warszawie. Śr 
— P. Karol Mikuli, urządza w sob i 
2. czerwca b. r. koncert na doskód kolonij dy m 
nych chłopców i dziewcząt, W koncereie wezmą udział 
najznakomitsze siły muzyczne naszego miasta. 


jutro 


Dział ekonomiczny. 


Wydział komitetu wystawowego w Pa- 
ryżu dla kougresów i odczytów, ważną bardzo po- 
wziął w duiu 12. bm. uchwałę. Postanowił on bo- 
wiem zwołać w czasie wystawy w r. 1883 mię- 
dzynarodowy kongres mający obradować nad prze- 
sileniem rolniczem. Kongres ten ma dać oile 


możności wyczerpujące odpowiedzi na następujące 
pytania: 1) Jakim jest obeeny stan rolnictwa w 
różnych krajach? 2) Do jakiego stopnia doszło 
już przesilenie rolnicze? 3) Jakie są tego przy- 
czyny P 4) Jakie są możliwe środki do zwaleze- 
nia rolniczego przesilenie. — De wydziału przy- 
gotowującego pomiesiony międzynarodowy kongres 
należą same znakomitości fruncuzkie ua polu rol- 
niczem i ekonomieznew. jak pp. Foucher de Ca- 
reil, Tisserani, de Dampierre i inni. 

Podwołoczyska 23. maja. Ubiegły tydzień 
minął na targu tutejszym bez waśniejszych zmian. 
Mimo niekorzystnych sprawozdań zagranicznych oeny 
pszeniey deznały zwyżki. 

Za 100 kilogramów bez worka, loco magazyn 
kolejowy płacono: Krajowa pszenica dworska czerwo- 
na zł. 6.60 do 6.90, krajowa pszenica dworska żółta 
6.560 do 6.80, krajowa pszenica chłopska 6.50 do 
6.75, krajowe żyto 8.70 do 4.20, krajowy jęczmień 
3.70 do 4.50, krajowa tatarka —.— do —.— krajo- 
wy owies 4,30 do 4.70, krajowy groch 6.— do 
9.75, krajowa koniczyna czerwena 17.— do 36.—, 
biała 83.— do 36.—, szwedzka 28.— de 36.—. 

Ceny targowe za 101 kilogramów wraz z wor- 
kiem bez cła, loco magazyn kołejewy płacono: Ro- 
syjska pszenica dworska zł. 6.60 do 7,—, rosyjska 
pszenica chłopska 6.40 do 6'75, rosyjski jęczmień 
(na pokarm) —.— do .—, rosyjski jęczmień chłopski 
865 do 4.68, rosyjska tatarka 5.20 do 5.40, rosyj- 
ski mak — — do —.—, rosyjska kukurudza —.— 
do —,—, rosyjska koniczyna —.— do —.—, rosyj- 
ska wyka 4.— do 4.70, rosyjska lnianka —.— do 
—.—, rosyjskie siemię konopne 7.80 do 7.60, resyj- 
ski rzepak 9.50 do 10. a 

Giełda zbożowa. Wiedeń 22. maja. Noto- 
wano dziś: Pszenica gotowa 7.60, na jesień 7.87, 
żyto — .—, owies 5.87, kukurudza 6.88. 

Wiedeń 23. maja. Przypędzone na wczorajszy 
targ bydła rzeźnego 4268 sztuk opasowego i 548 
sztuk chudego, ogółem 4816 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Galicji przypędzone 1117 sztuk opasowych 24 
sztuk chudych z Bukowiny 33 gztuk opasowych. Ogó- 
łem przypędzone 378 sztuk mniej niż zeszłego iy- 
godnia. Z Galicji przypędzone w porównanin ze ze- 
szłym tygodniem o 24 sztuk więcej. Przebieg targu 
był dość ożywiony, jednak tylko towar przedni otrzy- 
mał polepszenie cen. Nie sprzedano 145 sztuk. Płaeone : 
galicyjsko-bukowińskie woły opasowe po 47 do 51 zł., 
za towar przedni 52 do 55 zł. węgierskie woły epa 
sowe 46 do 52 zł, za towar przedni 53 de 58 sł, 
a z innych krajów koronnych woły opasowe 48 de 
54 zł, a za towar przedni 55 do 59 zł., wyjątkowo 
60 zł, krowy 47 do 54 zł, buhaje 46 de 52 zł. 
za centnar metryczny. Bydło chude 22 zł. do 115 
za sztukę. 


Ostatnie notowania produktów. 
2 dnia 24. maja 1888. 


Lwów : JE 615 do 6.85, ipe 4.25 do 4.90 
joczmień 8.75 do 6.—, owies 4.15 do 4.75, groeh 5.- do 
10.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.15, Inianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 18.— do 35.—, koniczyna 
biała 20.— do 80—, koniczyun szwedzka 30.— do 36 — 
„Tarmopol: pszenica 6.— do 6.65, 
475, jęczmieć 4 — do 5.—, owies 4:30 do 4.70, 
— do 9.—-, wyka 4.30 do 475, rzezak 950 do 10.—, 
inianka —— do —,—, koniczyna ezerw. 17,— do 36 —, 
acha ada biała 30.— do 36.—, koniczyna szwedzka 30.— 
(0) k — . 


Podwołoczyska: pszenica 6.— do660, żyto 40% 
do 460 jęczm. 3.65 do 465, owies 8.75 do £15, groch 
6.— do 975, wyks 4— do 477; rzopak 950 do 9.90, 
Inianka —. do —.—, koniezyna,ezerwona 16,— do 35 —, 
REY biała 30 — do 86.—, koniczyna szwodska 28 -— 

0 35.—, 


Czerniowce : pszenica 620 do 6.75, żyto 430 do 
jęczmień 4.20 do 5.30, owies 8.60 do 8.90, groch 
do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 950 do 9.90 
Inianka —.— do —.—, koniszyna czerwona 18.— do 
34.—, koniczyna biała — .— do —.—, koniczyna szweds. 
do —.—. tymożka 20— do 80*—, 

Wszystko za IUU kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loon Lwów 16.— do 55.— nomi- 

nalnie, 10066 Lwów, bez odbiorcy. 
25 Okowita za 10.000 litr. pro. loco Lwów 2450 do 
..  Usposobienie więcej ożywione, Ruch handlowy w 
pięknym gatunku pszenicy i żyta nieco większy. 


4 80, 
4 40 


Ostatnie wiadomości. 


Poseł Rnto wski prosi nas telegraficzuie 
o sprostowanie wiadomości błędnej, która w wie- 
lu dziennikach, a również i w naszym telegramie 
z Wiednia znalazła miejsce, tj. jakoby on miał 
być referentem ustawy spirytusowej w pełnej 
Izbie. Komisja spirytusowa uchwaliła już przed 
kilkn tygodniami poraczyć referat p. Mezni- 
kowi, i nie zaszła w tym względzie żadna 
zmiana. 

Dajemy miejsce powyższemu sprostowaniu 
tem chętniej, Że z wiadomości, jakoby dr. Rato- 
wski ustawę spirytusową miał roferować, wysno- 
wano najdziwaczaiejsze komentarze i podawano w 
ogóle w podejrzenie stałość poglądów dr. Ruto- 
wskiego na sprawę spirytusową i żarliwość jego w 
obronie zagrożonych nią interesów krajowych. 


-Tlen „Gazoty Narodowej". 


Wiedeń d. 24. maja. Odpowiadając na 
zarzuty, czynione ministerstwu sprawiedliwo- 
ci na wczorajszem posiedniu Izby posłów, 
wykazywał min. Prażak;*że rozporządzenie o 
wpisach intabulacyjnych zgodne, jest z usta- 
wą, i Że już dawniej wpisów jak np. w Try- 
jeście, dokonywano także w kilkn językach. 
Dzieje to się w interesie i na Życzenie wła- 
ścicieli majątków, 

Minister nie myśli wdawać się w odpie- 
ranie zarzutów czynionych sądowym funkcjo- 
narjuszom i podnosi tylko, że prokuratorowi 
państwa przeznaczonemu dła Lublany nie po- 
dobna odmówić. kwalifikacji. Akta, które mi- 
nister przytacza, wykazają także, iż ataki 
skierowane przeciw pewnemu urzędnikowi s84- 
dowemu w QCylei były niesłuszne. Z całą sta- 
nowczością zaprzecza minister, jakoby przy 
konfiskowanin czasopism hołdowano stronni- 
czości. Najlepszym tego dowodem fakt, że są- 
dy wyższe po większej części zatwierdzają 
konfiskaty. Wedle ministra nie powinnoby się 
tolerować, aby treść skenfiskowanych artyku- 
łów przytaczano w Izbie dosłownie w formie 
interpelacji. Minister sam nie miałby nie 
przeciwko ograniczeniu postępowania obje- 
ktywnego a rozszerzeniu działalności sądów 
przysięgłych także na sprawy prasowe, ale 
czy taka zmiana byłaby w istocie pożądaną 


1 miłą dla interesowanych, to znowu rzecz 
inna. 


wettera odpowiada minister, że zarządzi, 
potrzeba, ale już dzisiaj może nazwać wy- 
tworem wybujsłej faytazji przypuszczenie, ją- 
koby w Pradze utworzony być miał osobny 
sąd dla spraw socjalistycznych Delegacja są- 
du zdarza się tylko czasami 
źne Żądanie prokuratorji, 4 w myśl ustawy. 


Na zarzuty podniesione przez p. Krona- 
Co 


i to na wyra- 


Nakoniec wyjaśnia minister kwestję obsa- 


dzania posad sądowych w Styrji, Karyntji, 
Krainie i Istrji urzędnikami, którzy władają 
obu językami krajonemi. Wzywa Słowieńców, 
aby poprzestawali na powolaym postępie, nie 
kusząc się o nagłe zmiany. (Huezne oklaski 
2 prawicy.) 


Po uchwaleniu tytułu „Zarząd centralny 


ministerstwa sprawiedliwości“ (patrz „Z Ra- 
dy państwa*) wniósł dep. Kraus interpelację 
Z powodu świeżych wybryków w Steinkirchen 
pod Krumau w Czechach przeciw członkom 
niemieckich stowarzyszeń gimnastycznych. 


Tryest d. 24 maja. Dziś rano, w obe- 


cności arcyksięcia Karola Ludwika i jego 
małżonki, 
wojskowych i świeckich, spuszczono na wody 
Adrjatyku statek wojenny „Imperatrix*, przy- 
czem arcyksiężna Marja Teresa funkcjonowa- 
ła jako matka chrzestna. Statek został w ar- 
senale „Lloyda“ zbudowanym. Licznie zgro- 
madzona publiczność wybuchnęła okrzykami 
radości i oklaskami, gdy statek, spuszczony 
prawidłowo, zakołysał się na falach morza. 


namiestnika i wielu dygnitarzy 


Berlin d. 24 maja. Feichsanzeiger po- ; 


daje do wiadomości, że prof. dr. Virchow o- 
trzymał order Czerwonego orła II. klasy z 
gwiazdą i liściem dębowym. 


Berlin d. 24. maja. Polepszenie w sta- 


nie zdrowia cesarza postępuje ciągle, zaleco- 
no mu tylko baczniejszą uwagę na zmiany 
powietrza, 
Wezoraj jeździł cesarz zamkniętym powozem 
z Oharlottenburga do Berlina; towarzyszyła 
mu Cesarzowa. 


które łatwo kaszel wywołują. 


Berlin d. 24. maja. Wczoraj wieczo- 


rem przybyła do Charlottenburga narzeczona 


ks, Henryka, księżniczka Irena Heska. Wśród 


radośnych okrzyków tłumnie zebranej publi- 


czności powitała ją rodzina cesarska, 
(Księżniczka Irena pochodzi z protestanckiej 


linii Haskiej, jest córką W. księcia Heskiege Lu- | 


dwika IV. i liczy obecnie 32 lat. P. r) 


Berlin d. 24. maja. Post, mówiąc o 
zamiarze zaprowadzenia ceł retersyjnych na 


zboże rosyjskie (patrz „Nowe alarmy“), takie | 


czyni uwagi: W r. 1884 okazały Niemcy 
wzajemność Rosji w sprawach morskiego 
handlu, przypuszczały bowiem, że skutkiem 
tego będzie Rosja dla Niemiec w ogóle przy- 
chylnie usposobioną. Lecz przypnszczenie to 
było błędnem; owszem, okazało się, że ła- 
twiej jest zabezpieczyć pokój europejski wy- 
stępnjąc we własnej obronie przeciw finan- 
sowemu interesowi Rosji. Rosja wyrządziła 
tyle krzywdy handlowi niemieckiemu, nakła- 
dając cło wysokie na niemieckie prowenieneje, 
że musiało to nareszcie nasunąć rządowi nie- 
mieckiemu myśl represaljów. 


Paryż d. 24. maja Na posiedzeniu 
Towarzystwa dla handlu kolonialnego prze- 
mawiał Flourens i porównywał politykę ko- 
lonialną francuską, dzisłającą Środkami namo- 
wy i propagandy z takąż polityką angielską, 
która działa drogą przemocy i wyzyskiwania. 


Paryż d. 24. maja. „Wielki Wschód* 


wolnych mularzy francuskich uchwalił zało- 
żyć niezawisłe od masońskich przepisów „sto- 
warzyszenie praw ludzkich i obywatelskich *, 
za pomocą którego możnaby zwalczać cezary- 
styczne zapędy bulanżerystów. Dzienniki opor- 
tunistyczne nie przyjęły przychylnie całego 
wystąpienia „Wielkiego Wschodu“. 


Konstantynopol d. 24. maja. Porta 
oświadczyła, Że dopóki nie zostaną zbadaue 
dokumenta, kompromitujące konsula greckie- 
go Panuriasa, nie sprzeciwia się tymczaso- 
wemu powrotowi tegoż do Monastyrn. Wspo- 
mniane dokumenta przesłano do Aten. 


Simla d. 24. maja. Wczoraj uderzyło 
na (Głuatong 3000 Tybetańczyków. Zostali 
pobici i rozprószeni i stracili 100 ludzi. 
Angielskie wojsko liczy 3 zabitych i dwóch 
rannych. 


Wiedeń dnia 24. maja 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe —.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 277.25. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 102.50. Akcje Unionbanku 197—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 200.60. Akcje kolei Półno- 
cnej 24920. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7625. Akcje kolei Aloóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 232.60. Akcje kolei Lw.-Czern. 211.50. 
Akcje kolei węg.-półnoeno-wachodniej 152.75 Losy 
komunalne wiedeńskie 133.75. Akcje Tow. tureckiego 
98.10. Galic. oblig. indemniz. 102.25. Akcje kolei 
półn'ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla`krajów koron- 
nych 210.50. Akcje Bankvereinu 87 75. Rosyjski rubel 
papierowy 105.50. Losy prem. węg. ——. 


43/40/70 Renta wspólna —.—. 50/, renta austr. 
papier. —.—. 40/, renta austr. złota ——. 40/0 
renta węg. złota 9680. 50/, renta węg. papierowa 


85.—. Napoleondory —.—. Marki niem. 
Berlin d. 23. maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjaki rubel papierowy 169.60. Akcje austrjackie 
kredytowe 139.40. Akcje kolei Karola Ludw. 81.75. 
Austrjackie banknoty 160.95. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 35.25. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.90. 5 pret. listy Królestwa Polskiego —.—. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 24. maja 1888 : 


Hotel Żorża. Wł. Janicki ze Stubna. H. Ichnyver 
z Luzern. T. Fedorowicz z Klłebanówki. St. Skarlkowski 
z Grajewa. Ł. Lisowski z Dablam. J. Binzelheim z Kra- 
kowa. J. Szumlański s Kołomyi. St. dr. Glogier z Tarno- 
pola. M. Lipp z Wiednia. 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 
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Hotel Langa. Ig. Frenkel z Koniusżek. F. Bermann 
z Wiednia. A. Zimmermann z Schlakenau. E. Sperling 
z Tarnopola. 


Hotel Francuski. Dr. A. Mayer z Wiednia. R. r. 
Raimann z Wiednia. C. Nemec z Wiednia W. Bntkow- 
ska z Ustrzyk. U, Komar z Ustrzyk K. Kuczyńsk! z Klu- 
winiec. 

Hotel Europejski J. Spira z Rosji. W. Zieliński z 
Tarnopola. S. Wybranowski z Kimicza. 

„. Hotel Angielski. W. Żelechowski z Hrehorowa. A 
Ujejski z Denysowa. M. Zuckermann z Hołoszyniec. K. 
Rappe z Jezupola. Z. Nowosielecki z Nowosielec W. Ra- 
ciborski z Podniestrań. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 24, maja. (Z Izby handlowej ) 
I. Akcje za sztnkę. 


` : łacą żądaj 
Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 20050 204 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zt. w.a 21050 21350 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 283-— 287:— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł w.a. —:— 216-— 
1I Listy zastawne za 100 złr. 
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6%), . . —— —— 
c äl 597 . « 9090 99: — 
i r gal. 5%/, wyl. 109/, pr. 10050 101:80 
Bankn krajowego 4'/,*/, los. w 511. . . 92—  93— 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, . . 10080 102— 
kredyt gel. ziem. 4%, . . . ——  95— 
$ kred gal. ziem. 5%, log. w 371. 10080 102:— 
kred. g. ziem 40/, los. w 415,1. ——  939— 
5 Ko gal. ziem. 4'/,9/, 
los. w 521. . . . . . . . 98:40 9440 
4 kred. gal. ziem. 40/, los. w561.1 ——  91— 
III. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3%, — 54 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 2140, . . . — —  4g8— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal, i Bnk. 
Głos w SOB —. „ aib „ bmi ją lnem 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjoe galicyj. 5%, m. E. . 102:25 103:50 
Kom bankn krajowego 5°% w. a. I. em. . 9950 1 1:— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60%, w. a. = 1656 
Pożyczka krajowa 1883 4'/40/, 89:75 91 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa . =— 20 50 
Losy miasta Stanisławowa ; —— 85.0 
VL Mvnety. 
Dukat holenderski -talah 5.86 596 
j Dukat cesarski . . . : « + 2-4 ABDdO Wa aE 
Napolesndor . . 10.02 10.12 
Półimperjał rosyjski 10.33 1043 
Rubel rosyjski srebrny 1.4%) 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 1'4 1.06 
100 marek niemieckich 62.40 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rułtryka „„Nadesłane' nie pocbodzi od Redakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią mie przyjmza je. 


Nades/ans. 


Farbig, schwarz uad weiss Seiden-Metróe 
| yon 95 kr. bis fi. 7.60 per Meter (antique and 
| francais) versendet roben- und gstiickweise zollfrei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant) Ziirioh. Mu- 
jatin umgehend Briefe 10 kr. Porto. 127 8 


ZMIANA POMIESZKANIA. ` 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. KAZIMIERZ KADEN 


b. elew kliniki prof. Widerhofera i Monti'ego 
w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie 


przy ulicy Kościuszki |. 5, H. piętro. 
Ordynuja od godz. 3 do 4 po południu. . 


Specjalista chorób żołądkowych 


wszech nauk lekarskich 


Dr. Julian Czyrniański 


lekarz chorób wewnętrznych, b. alaw-asystent prof. rad. 
dworu Dr. Bambergara, Ù sekuudarjusz lecznicy powaze- 
chnej w Wiedniu 


osiadł stale we Lwowie i ordynuje 
no poładnia od 8—5 ` 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7, I. piętre. 


Jako pewną i korzystną 
lokację kapitałów 
polecam przez rząd gwarantowane 


49), pryorytety 


kolei Lwowska - Gzerniowiecka- Jasokie 


wolne od podatkn 
i przedaję takowe po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika l. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 


Ze. k. Dyrekcji kelei państwowych we Lwowie. We- 
dług istniejących w tym względzie przepisów przysługnje 
tntejszej c. k. Dyrekcji ruchu prawo ndzielać Opastn s 
cen jazdy tylko w następujących wypadkach: 

1 dła księży, za potwierdzeniem ich niezamożno- 
ści przez przełożoną władzę duchowną ; 

2. dla familii e. k. urzędników i służących pań- 
stwowych , na mocy odnośnych legitymacyj urzędowych 
w ragi» przeniesienia ; 

3. dla nauczycieli i profesorów na podstawie podań 
przez ich przełożoną władzę szkolną potwierdzonych ; _ 

4. dla uczniów i słuchaczów, jeżeli są uwolnieni 
od opłaty szkolnej, a względnie czesnego, i wykażą to 
urzędowem potwierdzeniem ; 

5. dla ubogich , których atan ubóstwa potwierdzo- 
nym jest przez właściwą władzę polityczną, 


Dyrektor ruchu: Kłosowski. 
czem AW. a REC | 
Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do 1szej przed południe m, 
od ciej do 5tej po połndnin, we wiorek i 
i piątek. Wstep wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codzienuie 
od godziny Otej do Gtej: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pieknych, plac 
Św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 

dzielę i Święta 15 et. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 
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Osoba 


pełnoletnia stanu wolnego, poszukuje 
umieszczenia do zarządu domu. 

Łaskawe oferty pod adresem J K 
poste restante, główna poczta we Lwowie 


Dotychczas tu niebywały 


Klozotowy papier zdrowia 


(Gesundheits - Ciosetpapier) 


poleca 859 1-2? 


ALOJZY HUBNER 


1 18. dawniej cukiernia Rotlendera. 


Rymanów 


M jay 
Re (i 


FORTEPIAN NOWY 


500 ćwiartek za 15 centów |. 


Lwów, ulica Karola Ludwika || 


krzyżowy 


firmy 
HEITZMAN - HÓLZL 


także HAMBURGERA oras Pia- 
nina nowe i przegrane 


najtaniej sprzedsje 


A. ALSCEIER 
ul. Akademicka 1. 26. 


T E E, 
PARETET Y 


ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY 


dla osób skrofulicznych, anemicznych i 
osłabienych, w uroczej dolinie Karpackiej 
Dad rzeką Tabą, otoczony lasami szpilko- 
wemi, zostaje otwartym z dniem 1. czer- 
wea, od którego to dnia do 1. lipca i od 
15. fig e ceny o '/, Cześć tańcze. Od 
stacji BRymanów, kolei Trancworsalnej. 
oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów 
kursują wózki i pewozy, których woźnice 


odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi-|] Cenniki i ilustracje na 


lawa i mapis: fijakier zakładowy), — za 
inne Zakład na siobie żadnej odpowie- 
dzialności nie bierze. Na żądanie rozsyła 
się wodę mineralną wo fiasskach, jak ró- 
wnioż i sól z tejże wody otrzymaną na 
kąpiele i okłady. — Lekarzem sskłado- 
wym jest dr. Jósef Dukiet, mieszkający 
w Zakładsie w domie własnym. 
Wszelkich objaśnień udziela 


Dyrekcja Znkładu zdrojowo-kąpielowego 

w Rymanowie. i561 
AWĘ cam najtaniej i 
rozsełam franco 


w woreczkach 5-kilowych 


w doborowych 
gatunkach pole- 


Santos żółta pospolita zł. 8— 
Domingo blada 840 
3.— 


Portorico zielona dobra a 


Kuba sielona bardzo dobra 8.60 
Laguayra bardzo dobra 10:— 
Ceylem plantacyjna , drobna 10.40 

" s gruboziarnista „ 1080 

D » perłowa „ 10.80 
Jawa słotawa aromatyczna a 10.80 
Moka arabska silna 10.80 


Bt. Jago zielona najprzedniejsza i 
HANDEL 


St. Markiewicza 


Postdzki deszeznłkowa 


poleca 1511 1—10 
FABRYKA STOLARSKA 


BRACI WCZELAKI 


WE LWOWIE. 


GAZETA 


zamiarze założenia Albumu 
pamiątkowego, upraszam 
jak najaprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 


skim, bądź w węgierskich pułkach na 
Węgrzech służyli, aby raczyli na mo- 
je ręce nadesłać swoje fotografie w 
formacie karty wizytowej i po trzy 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem- 
plarzach jest projektowanem. 

Fotografie mają być zdejmowane 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 
jpodpisem opatrzone, a na odwrotnej 
„stronie opiaaniem w krótkości stanu 


ni i stopnia wojskowego. 

Ci, którym obecnie trudno o fan- 
dusz na zdjęcie fotografij, mogą, od- 
syłając fotografie, żądać od podpisa 
nego zwrotn wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za po- 
braniem pocztowem; w takim razie 
musi byó na kopercie wymienione na- 
twiako, od kogo fotografia pochodzi. 

Prośbę powyższą swracam również 
do familii tych, którsy już nie Żyją, 


roku bądź to w legionie pol-| 


słnżby w 1848/49 z oznaczeniem bro- || 


NARODOWA z Piątku 25. Maja 1888. 


O. E. komososgjonmowamy 


Uniwersalny proszek na trawienia 


(Universal - Speisen - Pulver) 


dr. Grólis we "wiedniu. 
(Od r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.) 


Środek dyetyczny, dotąd niedościgniony w swej skuteczności na łatwe 
rozpuszczenie (szczególnie) z pocą dających się trawić potraw, na tra- 
wienie | przeczyszczenie krwi, na odżywienie i wzmocnienie organizmu. 
Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośre- 
dnio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemu 
trawieniu, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych , ospałości kiszek, osła- 
bienin członków, katarom żołądka lub dyspozycyi do tychże, cierpieniom 
hemoroidalnym , skrofułom , bladaczce , żółtaczce, chronicznym wyrzutom 
naskórnym, perjodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, 
przeciw zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podesas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne usługi. 

Skład dla Galicji I Bukowiny znajduje się u następujących panów: | 
We Zawowie: w apt P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, A. Sklepińskiego, J We- 
wiórskiego apt.; w Krakowie: w apt, Konstantego Wiszniewskiego, A. Biedlec- . 


z RE = = | 


kiego, Krokiewicza apt, E Krautlera drogierzysty; w Czerniowcach: dr. Jó- 


zef Barber apt; u Ign. Schnircha hand., C. Altha apt., Golichowskiego 
apt.. F. Krzyżanowskiego apt., W. Beldowioza apt.; w Brodach Laudesberga 
apt; w Csortkowie L. Noos apt.; w Kimpolung u Koszyńskiege © Trauczyń- 
skiego kup., Willib Beldowicz apt; w Kołomyi E. Stenzel apt; w Sadagó- 
ree: D. Hubinowicz apt; w Storożyńcu B. Kalka apt.; w Tarnowie: u A. 
Wielogórskiego kup. i L. Chodacki apt; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewiez, 


a których fotografie snajdują się w 
rękach rodziny, proszę tylko o sapi- 
sanie nazwiska i dnia śmierci smar 
łego legionisty na fotografi, którą na 
żądanie obowiązuję się zwrócić. 


syła się. 


żądanie = 
Z | 
goliwę do maszy. 
Smarowidło do osi fi 


H | fai, . 


JE. 


Dektury do dachów 


polecą taniej jak wszędzie 


ALOJZY HÜBNER ' 


Lwów. 
za OOO 


Z 
do sprzedania 


Realn ość w Szezawniey 


składająca się s domu mieszkalnego, pię- 
knych budynków gospodarczych i bilku- 
nastu morgów gruntu, tudzież plac budo- 
wlany w górnym Zakładzie koło dworca 
Kola npegą: Adres: M. N. poste restante 
£czawNicAa. 1575 1—6 


Docent Dr. SMOLEŃSKI 


1540 ordynuje jak dawniej 1—6 


w Jaworzu na Szląsku 


we Lwowie, w Rynku I. 42. | 


Zakład Zdrojowo-Kąpielowy 


W przekonaniu, że ani jeden z Ssa- 
nownych Panów nie odmówi powyż 


szej prośbie mojej, oczekując przesył- 


ki zost 
ae z uszanowaniem 1567 


Stybalski Felicyan, 


b ułan 2 pułku w szwadronie śp. B. Ko- 
rselińskiego, oboonie dzierżawea dóbr 
w Morawiey o. p. Liszki. 


Młody człowiek 


z dobrego domu, który przez 4 lata był 
w jednem z najwięcej postępowych go- 
spodarśtw na Wołyniu rosyjskie , smn- 
szony opuścić Rosja, possukuje miejsca 
w większym majątku. — Bliższa wiado 
mość pod J. S 5, poste restante Lwów. 
1585 1—8 


Da nhowników książek. 


J. Widmanna księgarnia w Czerniowcach 
poleca swój bogato zaopatrzony skład no- 
wych i starych książek wo wszystkich| 
(kierunkach iteratury, Książki askolne, 
lałowniki. leksykony, klasycy, historje po- 
wszechne, pisma młode — jak równicł 
wszelkiego rodzaju dzieła hebrajskie, by” 
wają po zniżonych cenach sprzedawane 

Zariejsoowe obstalunki uskutecania- 
ją się szybko i bardzo tanio się oblicza 


(Stacja kolei żelaznej). 


1526 J. WIDMANN, księgarnia. 1—4 


Eee JD EE a 


(Stacja pocztowa i telegraficzna). 


BaF Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. TĘ 


W pobliżu stacji klei naddniestrzańskiej „Drohobyez* posiada: sławny oddawna ze swej nadzwyczajnej alły _ 
lecznicze] zdrój solankowy, należący według zeszłorocznej analizy Profesera Radziszewskiego do najsilniejszych i zu- 


pełnia da wody morskiej podobny, a nadto 8 razy silniejszy, wyborną żelazistą borowinę, zdroje siarczane, namuł 
siarczano-selny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską i zdrój moczepędny „naftowym“ zwnny, ż,tyca 
massage i elektryki. Tusz I basen ze słodkiej wody, 


i mieke ; kuracja zn pomoc 
Choreby, których w 


1512 1—8 


pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobole, zołzy, otyłeńć, wypociny, piasek nerkowy, 


mieżyt pęcherza i t- d. 


Nowe łazienki, miosskania s usługą piękae, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone : Kapliea łacińska 
i cerkiew. Kilka restauraeyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe, podgórskie, liczne elen'ste 
spacery i wycieczki w okolice. Apteka i skład wód mineralnych w miejsen. W pierwszym | ostatnim aezenie po- 
ala w demach zakłndowych o 30 pre. tańsze. 


W roku bieżscym ordynować bądą w Truskawocu : Dr. Aureli Plech, e, k. Radoa z Jarosławia. 
s Ubogich chorych, którzy wykażą się Świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez ©. k. starostwo, uwzgl ę- 
dniać się będzie wedle możłebności, tylko- w pierwszym I ostatnim sezonie. 


JPIENIĘZNA LOTERJA. 
300.000 


Marek 


mdziola w ssozęśliwym wypadku najnowsza wielka 
loterja w IMAMBURGU przez państwo zagwaranto- 
wana jako największa wygrana. 


Szczegółowo jednak 


15960 wygranych po 200, 150, 
124, 100, 94, 67, 40, 20. 


WIELKA 


AR loter 
w HA 


w H 


BURGU, zabezpieczona eałym majątkiem pań- 
stwowym, liczy 95.500 losów, z których 47.800 z 
ścią będą wygranemi. 
wylosowania wynosi: 


Bzozególną zaletą tej loterji jest to, ik wazyctkie 
47.800 wygranych, które eznaczone są w obek stojącej 


tabeli, w kilku już miesiącach i to w siedmiu klasach 
z e muszą być wylosowano. 


Valentin & Comp. 


Interes Bankierski 


ja przyzwolona przez wysoki rząd 


pewno- 
Cały kapitał przeznaczony de 


200 marek. 


i ówna wygrana pierwszej klas nosi 50.000 marek 
1 proma, marek 300.000 wzrasta w drugiej klasie do 55.000, wsk do 60.000, 
1 wygrana marek 200.000 MET OWAL og Ty gorn do 
b w siódmej zaś względnie do 500. specjalnie 
1 r 5 100.000 | jednsx'do 300.000 i 200.000 marak i t.d. > PoE 
1 90.000 Sprzedażą oryginalnych losów tejże loterji zajmuje 
k n p cię niżej podpisany dom handlewy, zecboą więc wszyscy, 
1 > z 80.000 ebogoy an losy oryginalne, s zamówieniami do niego 
8lę ZWTACAĆ. 
1 ” 5 70.000 i Paolonnych samani ch ama siaa ci 
a a należytości w austrjackie anknotaeh , lub też: znaez- 
2 wygrane po marek 60.000 Each pocziawyck. Można też przesłać pianiądso sa prze- 
l 55 000 kazem pocztowym ; na życzenie saś wykonywamy obsta- 
1 » n a lunki i za pobraniem pocztowem. 
1 n » 50.000 Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje: 
40.000 | 1 i 
n . oały oryginalny los złr. 8.50 
1 z 30.000 1 połowa oryginalnego losu  złr. 1.75 
7 E 5 15.000 1 '/, ozęść orygin. losu gir. 0.90 
1 s > 12.000 = NE AE oryginalny, opatreony herbem = 
Wda ACE em ro 7 elągnień. Zaraz po ciągnianin otrzyma 
26, » 10.000 a Wrta wyeajch, miaou atjekwia pad tarash 
56 5 000 państwa. jak ta w planie leży. Gdyby komuś z otrzymujących nia pode- 
5 s 3 bał © W spadziewanin plan ciągnień , jesteśmy gotowi przyjąć losy 
3 000 Li APE oO i zwrócić należytońć otrzymaną ra nie. 
106  , Ę ad yt eie Za dermo arzędowa piany gignień dia powiada 
257 a pe 2.000 ebstalunki jak można najwcześniej, w każdym KS R 7 
2 | 1.500 30. maja 1888 r 
3 . a 
515 1.000 i - 
» © i to wprost do nas przesyłać, 
839 500 
30020 145 


amburgu. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


Papier -z_fabryki Oserlaúskiej. 


PRO OR PRO 
+ è 


t 
i L. Fleischmann apt.; w Z Dy kach u Bt. Bzymonowicza, 
Skład centralny (wysyłki pocztą codziennie): 


>". Wiedeń , Stefansplatz (Zwettlhof). | 
Cens pudełka wielkiego 1 zł. 26 ot., mniejszengo 84 ct BBa 4—6 


Uprasza się PT. Publiczność, by wyraźnie żądano Universal- Speisen 
pulvor r. Gölis i dokładnie baczono na naszą protokołowaną markę 
ochronną. | 


Miejsca karacyjne Topiilz-chónan 


w Usochach; od setek lat znane i Sławne gorące, nikaliczno-solne źródła (295 
- 39° R). Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. 


Wyśmienite z powodu nieprześcignioaej skuteczności przeciwko podagrze, 
reumatyzmowi, parnliżom, neuralgil i innym cherobom nerwowym; o znakomi- 
tych skutkach przy przebiegn ałabości powstałych z ran od postrzału i cięć, 
pe złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów | skrzywieniach. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają, tudzież zamówienia pomieszkań uskute- 
ezniają : dla Top:itx kąpielowy inspektornt w Teplitz, dla Schönau Urząd 
miejski w Sohdnau. 1016 I—4 


ASCOT  FaBkika 
U go „0% VO Eo holenderskich 
SAD Ca LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 
Dla degodności P. T. Publiczności można tych 
sek Mkierów nabyć takie w znanych 
andlach znaczniejszych. 56 1-3 


©2022 +++ + 
Pabrylka A 
świeć woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


++ T 


+ 
+ z 

ruskawcu teozenie wskazane: Przewlekły gościec i dna, przewlekłe choroby: przewodu yt LWÓW, Rynek 45. 
è poleoa 
> nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
A najpiękniejszą i najtrwalszą 

a LJ 
% MASĘ d | dł 
: Ę do zapuszczania podłogi 
+ y w pięciu kolorach 
| Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 8 orzechowa — 
bo r. 4 mahoniowa. ` 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 

+ UWAGA. W ostatnich ezasach namneżyło się mnóstwo liehych 
EY naóladewnictw naszej masy do podłogi, które są w oenie wprawdzie niż- 
JE szoj, lecz też i supełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed za- 
| kupnom takowych. 1725 5—6 


200000000000000000000 soo 


BULION 


wydoskonalony własnego wyrobu podwójnie mocny 
z własnego bydła, drobiu i zwierzyny 


ZARZĄD DWORU ŁAPSZYN 
BRZEŻANY 


poleca uprzejmie 
Nr. 00. Z-Truflami z samej zwierzyny i drobiu 7 złr. 50 ct. kilo. 
Nr. I. Z-samej zwierzyny i drobiu 6 złr. 50 et. 
Nr. II. Z wołowiay, cielęciny, drobiu i zwierzyny z jarzyuami 
po 5 złr. 50 et. 
Qdwrotną pocztą wysełki uskuteeznia się. 
W handłach wszystkie te gatunki znacznie drożej sprzedają. 


+Q++0Q**0e+0 
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piele siarozane W Horia 


w powiecie cieszanowskim 
otwarte od 1. czerwca 1888. 


Jak powszechnie wiadomo, źródło główne przy łazienkach w Ho- 
ryńcu zawiera siarkę z przymieszką żelaza, jodu i bromu. 
Oprócz t+go jest drugie źródło żelazne. 


Bilet I. klasy dla życzących sobie osobnej wanny i łazien- 
ki 25 ct., bilet Il. klasy 20 ct. 


Pomieszkań jest dosyć z potrzebnem urządzeniem, tak w łazienkach 
jak i w domkach na ten cel urządzonych — Poczta jest w miejscn. — 
Restauracji wprawdzie nie ma, ale zarząd dóbr ułatwi prowadzenie 
własnej knchni dla przybywających rodzin, lub postara się o wikt dla 
pojedyńczych osób. — Bilety sprzedaje zarząd dóbr w Horyńcu. 
Horyniec 1. czerwca 1883, 


PPPPYTYYYTYYA 


1586 1-3 Zarząd dóbr w Horyńcu. 
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Właśnie opuściło prasę pierwsze dzieło polskie 0 


: Konstrukcji i budowie maszyn 


przez 


K. STADTMULLERA 


Profesora ces. król. wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. 
Tom 1l. z 35 figurami w tekście i atlasem o 30 tablicach in filio. 


TREŚĆ: Wytrzymałość materjałów, śrubr, nity, kliny, sworanie; czopy 
osi, Rprzęgacze, łożyska; koła zębate, czołowe, stożkowe, tarcio- 
we pasowe, linowe i łańcuchowe, wreszcie transmisyjne. 


1587 1-? BaF Cena z atlasem 5 złr. "TĘ 


Do nabycia w Krakowie u autora, we Lwowie we wszystkich księgarniach. 


doł 


++0++0++0+*0++02+0++0%*0++0e0 
Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


4_SY"ELLETY" JEASOWE 


31/07, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
0 


+0 


s » fa] n LJ 


0 
41/a0/o a n 90 w » ad 
Inoów, dmia 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 539 
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Kto chce 


Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej 


„Hunyadi Janos“ 


najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka 
Według orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 
naturalny purgatis następującymi przymiotami : 


saybkiem, pewnem i przyjemnem działaniem. 


Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie 
znoszony. Łagodny, nie nieprzyje ny smsk. — Trwa'e równomierny i uie 
zatarty skutek. Mala dawka. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 
1468 1-30 Trzeba zawsze żądać w składach 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


$ 
$ 
? 
; 


4 
Ote 


swój majątek korzystnie sprzedać, wydzie- 
rżawić lub zamieniać, raczy z tem udać 
się do Antoniego Teodorowicza, we Lwo- 
wie uliea Cytadelna 3. 860 2—30 


||. © ZRK 
Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 


sw NA WIOSNĘ %% 


poleca 


Magazyn Schayerow 


we bówwpowvie 


Nowosci na Suknie i Kostiumy. 


wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się pa. białą i delikatną, usuwa plamy wg- 

trobiane, żółtość ać dr zadaje kolor młodości i świeżości. 
ona 1 złr. £0 e 


J. IAHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1798 9—? 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefoni Nr. 174 A). 
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